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V Niedziela  Wielkanocna 

	Prace nad ustawą o przekazaniu pounickich cerkwi - wstrzymane
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	Sejmowa Komisja Administracji i Spraw Wewnętrznych jednogłośnie wstrzymała prace nad projektem ustawy dotyczącej przekazania na własność Kościołowi prawosławnemu 24 pounickich cerkwi.
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W 1947 r. zostay one przejęte przez Skarb Państwa, a użytkowane obecnie przez Kościół prawosławny.

Zgodzono się w ten sposób z sugestiami wiceministra spraw wewnętrznych i administracji Tadeusza Matusiaka, który powiedział posłom, że nie ma jeszcze oficjalnego stanowiska rządu w sprawie projektu, a przekazanie świątyń może budzić spory między grekokatolikami a prawosławnymi. "Jest to kwestia do uregulowania między kościołami" - mówił Matusiak.

Radził też wstrzymać się z pracami nad ustawą do czasu podpisania przez prezydenta uchwalonej przed dwoma tygodniami nowelizacji ustawy o wolności sumienia i wyznania, która przyznaje prawo Kościołowi prawosławnemu do występowania w ciągu dwóch lat z roszczeniami majątkowymi przed komisjami regulacyjnymi (załatwiającymi sprawy polubownie).

O wstrzymanie prac nad ustawą wnioskowało kilku posłów, m.in. Ludwik Dorn (PiS), Andrzej Gałażewski (PO) oraz Małgorzata Winiarczyk-Kossakowska (SdPl). Proponowali oni, by poznać również stanowisko Kościoła unickiego (unici-wyznawcy prawosławia,którzy przeszli na katolicyzm zachowując obrządek wschodni) bądź zaprosić na posiedzenie komisji przedstawicieli tego Kościoła. W środę obecni byli jedynie reprezentanci Kościoła prawosławnego.

Cerkwie pounickie, które - jak przewiduje projekt ustawy - miałyby zostać przekazane Kościołowi prawosławnemu znajdują się na Podkarpaciu, m.in. w Sanoku, Przemyślu, Komańczy, Zagórzu, Wysowej. Poseł-sprawozdawca Eugeniusz Czykwin (SLD) przypomniał, że w następstwie akcji "Wisła" w 1947 r. sto kościołów prawosławnych na Lubelszczyźnie i 400 grekokatolickich w Bieszczadach zostało przejętych przez Skarb Państwa.

Część z tych kościołów - jak mówił Czykwin - ludność wyznania rzymsko-katolickiego zagospodarowała na kościoły swego wyznania, a inne zniszczały. Dlatego - jego zdaniem - przekazanie 24 świątyń prawosławnym "odpowiada zasadzie sprawiedliwości dziejowej".


Po Uroczystościach

W dwóch ostatnich minionych tygodniach przeżyliśmy szereg uroczystości i wydarzeń , do których wypada powrócić. 

W życiu religijnym były to ogólnopolskie uroczystości związane z wejściem Polski do rodziny narodów europejskich, związane z tym wypowiedzi Ojca Świętego, biskupów, inauguracyjne, prowadzone przez nowo wybranego Przewodniczącego Spotkanie Biskupów, zaś na mniejszą skalę Wizytacja kanoniczna naszej Parafii przeprowadzona przez ks. Biskupa Stefana Moskwę. Nie brakło też ważnych wydarzeń w politycznych i społecznych, na które, jak to mówimy podczas niektórych Mszy św. należałoby rzucić światło Ewangelii. 

Polska u wrót Unii – w ręku Opatrzności 

2.03. o godz. 12.00 podczas wielkiej celebry w miejscu budowy świątyni Opatrzności Bożej na Polach Wilanowskich w Warszawie, zgromadzonych pozdrowił Jan Paweł II. I odmówił z nimi  modlitwę "Regina caeli", dzięki telebimowi, który bezpośrednio pokazywał obraz z Placu św. Piotra. Wśród zgromadzonych byli najwyżsi przedstawiciele władz państwowych, z prezydentem Aleksandrem Kwaśniewskim na czele, goście z zagranicy, m.in. przewodniczący Parlamentu Europejskiego Pat Cox, ambasadorowie 26 krajów, w tym m.in. Niemiec, Wielkiej Brytanii, Austrii, Belgii a także ambasador Federacji Rosyjskiej oraz ambasador Przedstawicielstwa Komisji Europejskiej w Polsce, a także przedstawiciele władz państwowych i samorządowych, członkowie Episkopatu Polski oraz biskupi z 18 państw europejskich biorący udział w 327. zebraniu plenarnym Konferencji Episkopatu Polski. Obecny był marszałek Sejmu Józef Oleksy, minister ds. europejskich Danuta Huebner. Przybył także prezydent Warszawy Lech Kaczyński oraz 20 rektorów warszawskich uczelni.i tłumy wiernych z całej Polski

Przemawiając przed Eucharystią prezydent Aleksander Kwaśniewski podziękował papieżowi Janowi Pawłowi II i Kościołowi w Polsce za wsparcie integracji Polski z Unią Europejską. Naród Kościół i państwo połączyły się w przekonaniu, że europejska droga jest słuszna i właśnie to pozwoliło Polsce osiągnąć ambitny cel. Dajemy dziejowe świadectwo, że potrafimy skupić się wokół wartości najważniejszych i razem służyć dobru Rzeczypospolitej.

Po homilii Prymas Polski zawierzył Polskę w Europie Opatrzności i prosił Boga o błogosławieństwo dla wszystkich krajów europejskich "abyśmy trwali w dialogu i szczerej przyjaźni z naszymi sąsiadami: Niemcami, Czechami, Słowacją, Ukrainą i Rosją. Niech w tym zasięgu znajdą się wszystkie kraje, z którymi łączy nas Morze Bałtyckie" i zaapelował, aby "nie bano się Kościołów, bo one chcą służyć".  Pragniemy Twego błogosławieństwa, Boże, dla krajów, których przeszłość odciska się na naszej kulturze i dziejach: Danii, Anglii, Islandii, krajów niderlandzkich, Francji, Hiszpanii, Portugalii, Italii i Grecji. Wspieraj, Panie, swoją łaską wszystkie wspólnoty narodowe Morza Śródziemnego. Błogosław, Panie, naszym przyjaciołom: Austriakom, Szwajcarom, Węgrom, Rumunom, Słoweńcom, Chorwatom, Mołdawianom, Serbom, Bułgarom, Macedończykom, Albańczykom oraz mieszkańcom Bośni i Hercegowiny. Niech Oko Twojej Opatrzności dostrzeże tych, których geografia nie dostrzega - prosił Boga. Prosił też o przebaczenie krzywd zadanych narodom: Kończąc wprowadzenie do aktu zawierzenia Bożej Opatrzności, prosił Boga, aby sprawił, by ludzie nie bali się Kościołów, bo one chcą służyć. - Opatrzności Boża, spraw, aby nie bano się Kościołów. One chcą służyć! - zakończył.

Zapraszamy na codzienne majówki w Krasiczynie o godz. 19.00

W kościołach i pod kapliczkami –  w zwyczajnych terminach

W homilii przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski abp Józef Michalik powiedział, że o przyszłości Europy zdecyduje to, czy Bóg będzie miał w niej prawo obywatelstwa. Jego zdaniem braterstwo bez uznania Boga za Ojca wszystkich ludzi jest pozbawione najgłębszego fundamentu. Za prowokację uznał pisanie europejskiej "konstytucji bez Boga". Wezwał też do uzdrowienia chorego państwa, które żyje aferami i skandalami, a nie troską o bezrobotnych i potrzebujących. Zdaniem metropolity przemyskiego, pomijanie Boga w świecie sprawia, że wspólny dom nie jest budowany na stabilnych fundamentach. Bez fundamentów etycznych w Europie będą równi i równiejsi ,Polska od zawsze jest obecna w Europie, którą tworzyło chrześcijaństwo - Poszerzenie Unii Europejskiej, nazwał wydarzeniem niezwykłym, gdyż narody i państwa otwierają swe granice, a lufy karabinów nie są już wycelowane w ludzi. Oznacza to jednak, że stajemy na progu nowej odpowiedzialności za przyszłość całego kontynentu.

Zastanawiając się, co Polska może ofiarować Europie, przewodniczący Konferencji Episkopatu przypomniał czasy II wojny światowej, gdy za ukrywanie Żydów groziła Polakom kara śmierci. –Powołując się na podprzemyską wioskę Markowa pytał -  Jaki inny naród ma 50 tys. rodzin, które oddały życie za ratowanie Żydów? Do Europy wnosimy to dziedzictwo heroicznej miłości bliźniego.  

Eucharystii sprawowanej po łacinie. przewodniczył metropolita Nowego Jorku kard. Edward Egan, który przed końcowym błogosławieństwem życzył, aby wejście Polski do Unii Europejskiej było wielką łaską dla całej Europy i świata. Na zakończenie zgromadzeni odśpiewali "Boże coś Polskę". Ważnym punktem uroczystości była procesja z relikwiami 13 świętych, w tym patronów Europy.  Wg. @KAI 

Wizytacja kanoniczna Parafii
Zgodnie z prawem kościelnym odbywa się ona co 5 lat. Jednak z powodu Peregrynacji Obrazu Matki Bożej, u nas ta przerwa wynosiła prawie 7 lat. Poprzednim razem wizytował Para fię ks. Arcybiskup metropolita w roku 1997.  Uroczystościom Nawiedzenia przez Obraz Jasnogórski przewodniczył, podobnie jak obec-nie  biskup Stefan Moskwa, ale odbywały się one tyko w 2 kościołach Parafii w Krasiczynie i w Tarnawcach. 

Obecna Wizytacja objęła wszystkie 5 kościo łów, Szkoły oraz Przedszkole.

Najpierw w  Krasiczynie. 

Przed południem odbyła się wizytacja w szkołach. Trzeba przyznać, że uroczystości  były bardzo starannie przygotowane i wyreżysero- wane. 

W Gimnazjum, po wprowadzeniu przez p. dyrektor Bożenę Karpiuk, zgromadzeni w świet-licy szkolnej nauczyciele i uczniowie powitali Gościa piosenką: Bądź pozdrowiony Gościu nasz”. W imieniu samorządu szkolnego, przemó wiła Sylwia Stawarz w towarzystwie Grzegorza Łannika następnie ks. Katecheta poprowadził część artystyczną. Na pokreślenie zasługuję bardzo dobre, wręcz wzorcowe zachowanie młodzieży, Słowa uznania. Z kolei pani dyrektor oprowadziła Wizytującego po pomieszczeniach szkolnych, duże wrażenie robi zwłaszcza sala komputerowa. Na zakończenie ks. Biskup spotkał się w pokoju nauczycielskim z gronem pedagogów przy wspólnej herbatce i torcie przez nich przygotowanym. 

O godz. 10,00 oczekiwali na ks. Biskupa dzieci ze Szkoły Podstawowej zgromadzone – niestety - na korytarzu I piętra, bo szkoła nie dysponuje odpowiednią salą, mogącą wszystkich pomieścić.  Przywitany przez p. Dyrektora i ks. Proboszcz Biskup wysłuchał powitań piosenek i deklamacji w wykonaniu poszczególnych osób.  Przemawiali: Uroczystość zakończono podobnie jak w Gimnazjum w pokoju nauczycielskim w miłej pogawędce na tematy szkolne przy herbatce i torcie. Intymności spotkaniu na pewno przydała ciasnota miejsca., ale w takim tłoku cisną się nauczyciele na co dzień.   

Ze szkoły podstawowej przybył ks. Biskup do Domu Sióstr Służebniczek w którym meści się niepubliczne przedszkole. Po nawiedzeniu skromnej kaplicy domowej Sióstr spotkał się z przedszkolakami., Grupa ok. 25 dzieciaków zachowywała się bardzo rezolutnie, śmiało wypo wiadali swoje kwestie, wykonywali tańce i pro wadzili żywą dyskusję z biskupem. Po niemal go dzinie ks. Biskup spotkał się jeszcze z samymi Siostrami i powrócił na plebanię, skąd po pod pisaniu ksiąg parafialnych, odwiedzeniu miesz kania ks. Katechety i obiedzie powrócił na kilka godzin do Przemyśla.  

Wizytacja kanoniczna kościoła i Bierzmowanie.

Przy bardzo niewielkim zainteresowaniu pa-rafian, powiedziałbym nawet skandalicznie nis-kiej frekwencji, wyglądającej wprost na bojkot ze strony niektórych osób, we środę o godz. 18,00 przybył Biskup do kościoła parafialnego. 

Krasiczyn liczy ok. 527 w ok. 142 rodzinach, Dybawka 329 mieszkańców w 84 rodzinach, zaś Śliwnica ok. 350  w niemal  stu  rodzinach. 

Nikłą frekwencję staram się usprawiedliwić także tym, że przed południem z biskupem spot-kali się wszyscy uczniowie Gimnazjum, szkoły Podstawowej oraz Przedszkola. Nazbierało się tego drobiu i młodzieży wraz z wychowawcami ponad 450 osób. I ich głównie brakło wieczorem w kościele. 

O godz. 16,00 siąpiący deszcz spowodował, że młodzież przystępująca do bierzmowania - 35 osób - zgromadziła się w kościele, jak to zresztą wcześniej sugerował ks. Katecheta. Po powitaniu w drzwiach kościoła i wprowadzeniu, już przy ołtarzu, ks. Proboszcz odmówił liturgiczną mod litwę w intencji ks. Biskupa – Pasterza diecezji, a Biskup ku czci świętego Marcina z Tours patro na Kościoła. Następnie ks. Proboszcz przedsta wił  problemy parafii, głównie od czasu ostatniej wizytacji w roku 1997. Ze względu na poranne spotkanie w szkołach pominęliśmy witanie przez dzieci. Jedynie młodzież mająca przyjąć sakra ment Bierzmowania powitała Biskupa przez swoich przedstawicieli: Bernadettę Amarowicz Grzegorza Elińskiego. Podczas koncelebrowanej Mszy św. z udziałem kilkunastu księży z naszego i sąsiednich dekanatów, ks, Biskup udzielił Bierzmowania 37 osobom. Z III klas krasiczyńskiego Gimnazjum. Pod koniec Mszy św. przedstawiciele młodzieży Beata Fednar, Marcin Sitnik, oraz Tomasz Farian wręczyli kwiaty i podziękowali Biskupowi, proboszczowi i katechecie. Kolacja, kilkuletnim już zwycz- jem, odbyła się w sali kominkowej krasiczyń skiego zamku.

Wizytacja w kościołach dojazdowych 

Po tygodniu zgodnie z ustalonym programem Ks. Biskup Stefan wizytował przez 2 dni kościoły dojazdowe naszej Parafii” Mielnów i Korytniki, oraz Chołowice i Tarnawce

MIELNÓW

We środę 5.05. o godz. 16,00 wraz z ks. Dziekanem Mieczysławem Rusinem przybył do Mielnowa. Mieszkańcy wioski liczącej 23 rodzi- ny i ok. 103 mieszkańców - mimo wczesnej go-dziny, dnia pracy i nauki szkolnej, zgromadzili się licznie przed kościołem Szkoda, że doliczyłem się jedynie 1 ( jednej ) osoby spoza parafii. Po wprowadzeniu do kościoła ks. Biskupa powitali: W imieniu dzieci Karolina Tkacz, Maryla Gołę biowska i Jakub Dańko, w imieniu młodzieży Andrzej i Katarzyna Zapołoch, oraz w imieniu dorosłych sołtys Roman Dańko i Alicja Laryś. Po nich słowo powitania wygłosił ks. Katecheta, który na co dzień i w tygodniu odprawia nabo-żeństwa i zajmuje się tym kościołem. 

Ks Biskup w homilii, ponieważ wypadała właśnie liturgiczna uroczystość poświęcenia koś-cioła katedralnego, mówił o znaczeniu kościoła. Pod koniec Mszy św. Proboszcz zwrócił się do ks. biskupa z prośbą o nadanie odpowiedniego odznaczenia diecezjalnego dla p. Piotra Dańko, który po wojnie uratował kościół w Mielnowie przed rozbiórką grożącą ze strony władz admi-nistracyjnych, opiekował się nim organizując i wykonując wielorakie remonty, i do dziś kościółek pozostaje jego „oczkiem w głowie”. 

KORYTNIKI

Z Mielnowa Biskup udał się do Korytnik, liczących ok. 182 rodziny i ok. 673 mieszkań-ców. Wierni jako jedyna wioska udekorowali drogę przez wioskę chorągiewkami i szarfami, bardzo też starannie przygotowali plac kościelny i sam kościół. Po liturgicznym powitaniu, odmó-wieniu modlitw w intencji ks. Biskupa i ku czci Patrona Kościoła św. Maksymiliana Kolbe, Ks. Biskupa powitali: Agnieszka Kondracka i To-masz Farian, w imieniu młodzieży, Barbara Go-dzień, Andrzej Berestecki z Przemyśla i kierow-nik Warsztatów Terapii Zajęciowej w Korytni-kach Zdzisława Fac w imieniu zorganizowanego niedawno w Korytnikach w budynku b. ODR przez przemyski Oddział Polskiego Towa-rzystwa Walki z Kalectwem Warsztatu Terapii zajęciowej. Na koniec w imieniu dorosłych przy-witali ks. Biskupa przedstawiciele Rady Dusz-pasterskiej - Komitetu Kościelnego w Korytni-kach: Zenon Mucha i Teresa Fugowska. W prob lemy tej wioski, najludniejszej w parafii i pod-legającej największym przemianom, wprowadził ks. Biskupa ks. Proboszcz. W homilii Biskup nawiązał do patrona kościoła św. Maksymiliana Kolbe. 

Po Mszy św. biskupa oraz księży z dekanatu ks. Proboszcz zaprosił na ognisko do lasu para fialnego, Pan Bóg, łaskawy w swojej Opatrz ności, który jeszcze 2-3 godziny wcześniej zrosił pola majowym deszczem, dał pogodę która umożliwiła spędzenie kilku godzin na świeżym leśnym powietrzu. 

CHOŁOWICE

Następnego dnia – 6.05. o godz. 16,00 wizy-tował ks. biskup Chołowice, wioskę liczącą raptem 13 rodzin i ok. 64 mieszkańców. Przed kościołem zgromadziło się jednak znacznie wię-cej osób, bo tradycyjnie przychodzą tu miesz-kańcy z Reczpola – przysiółka „Przedchołowi-ce”, za Sanem, przeprawiający się własną łódka, Kupnej a nawet dalszej Chyrzynki. Powitany w bramie stanowiącej dzwonnicę, ks, biskup przy dźwięku dzwonów przybył do kościoła, gdzie przywitali go w imieniu dzieci  Beata Szymań ska, Urszula Rakoczy w imieniu dorosłych p. Anna Odechciak i Henryk Szuban, który przed-stawił historię przebudowy spalonej w 1941 r, cerkwii na kościół, jednak z zachowaniem wschodniego charakteru np. kopuły, oraz ks, Proboszcz.

Po Mszy św., koncelebrowanej także przez ks. Dziekana i ks. katechetę, z homilią poświę coną św. Apostołom Filipowi i Jakubowi, któ-rych czciliśmy tego dnia, Biskup spotkał się miejscowymi członkami Rady Duszpasterskiej: Jadwigą Rakoczy, Henrykiem Szubanem, Fran-ciszkiem Rakoczym, Janem Wojtowiczem, oraz obecnym na uroczystościach b. wojewodą Sta-nisławem Bajdą. W rozmowie z nimi Biskup wyraził słowa uznania, za ogromny wkład pracy i pieniędzy tak małej wspólnocie, za uratowanie i podniesienie z  ruin kościoła. 

TARNAWCE 

Ostatnim kościołem naszej parafii, wizyto-wanym w tym roku, były Tarnawce, liczące ok. 112 rodzin i ok., 474 mieszkańców, gdzie pod czas Peregrynacji w 2002 roku ks. Biskup poś-więcił kościół pw. Św. Aniołów. Wierni zgro-dzili się na placu kościelnym, skąd przy dźwięku dzwonów, Gościa powitał ks. Katecheta, ob. sługujący niemal na stałe ten kościół. W kościele natomiast przemawiali: w imieniu dzieci, Kinda Katan, w imieniu młodzieży. Sabina Łuka i Figlarewicz Przemawiający w imieniu Rady Duszpasterskiej p. Jadwiga Pich i Stanisław Rodzeń przedstawił obszernie historię budowy kościoła. Podkreślił, że w tym roku mija 90 lat od pierwszego zamysłu budowy kościoła.  Podczas Mszy św. koncelebrowanej także przez ks. Dziekana i ks. Proboszcza ks. Biskup mówił o znaczeniu kościoła, także jako wspólnoty i naszej zań odpowiedzialności. 

Msza św. w Tarnawcach była ostatnim punktem bogatej w naszej parafii i rozciągniętej na 3 dni wizytacji. Dlatego na zakończenie ks. Proboszcz podziękował wszystkim Najpierw Panu Bogu, który w swojej Opatrzności pozwolił mu – a także ks. Biskupowi, bo byli święceni na księży w tym samym czasie – dożyć tej uroczystości gdy już niemal połowa kolegów i Ks. Biskupa i proboszcza bądź nie żyje, bądź jest emerytami, a oni obaj jeszcze pełnią swoje obowiązki. 

Następnie ks. Biskupowi, który mimo no-wych obowiązków – po wyborze ks. Metropolity na Przewodniczącego Episkopatu - znalazł czas być we wszystkich kościołach za wygłoszone kazania i te podczas mszy św. i te podczas uroczystości w szkołach, a nade wszystko za słowa kierowane indywidualnie do witających, bo one chyba najbardziej zapadły w serca.  

Podziękował też ks. Katechecie Antoniemu, który bardzo się starał, aby uroczystości we wszystkich kościołach wypadły okazale. 

Siostrom zakonnym, nieobecnym wprawdzie w Tarnawcach, ale niezastąpionym w wielu pra-cach w parafii: w Przedszkolu, z zakrystii, przy organach, w duszpasterstwie młodzieży. 

Szczególne słowa skierował Proboszcz do tych , którzy uświetnili te uroczystości zarówno pracami porządkowymi, powitaniami, ofiarnoś-cią, za - dosłownie - dziesiątki pięknych bukie-tów kwiatów, za deklamacje, wspólny udział i wspólne modlitwy. 

Zakończeniem tego sprawozdania niech więc będzie raz jeszcze powtórzone pod adresem tych, którzy uczestniczyli w tych podniosłych uroczystościach BÓG ZAPŁAĆ ! Ks. proboszcz

Wiadomości z życia Kościoła 

[image: image11.bmp]Watykan

( 25.04. Jan Paweł II wy-niósł na ołtarze sześcioro no-wych błogosławionych, wśród nich polskiego salezjanina Augusta Czartoryskiego, a także salezjanki, siostry z Hiszpanii i Portugalii, dwie zakonnice z Kolumbii i Mek syku oraz jedna z Włoch. 

W kazaniu powiedział, że gdy uczniowie "rozpoznali zmartwychwstałego Pana, ufa jąc Jego słowom, zarzucili sieci do wody i wyciągnęli na brzeg »mnóstwo ryb«". My także zdumieni jesteśmy w obliczu bogactwa wspaniałości, jakie Pan Bóg dokonuje w sercach tych, którzy pokładają w Nim ufność - powiedział Papież. Nowi błogos ławieni, "są wymownymi przykładami, jak Pan odmienia życie wierzących, kiedy Mu się ufa".

O polskim księciu-salezjaninie. Powiedział: "Jak miłe są przybytki Twoje, Panie Zastępów... dzień jeden w przybytkach Twoich lepszy jest niż innych tysiące" Te słowa Psalmu napisał on na prymicyjnym obrazku. Zawiera się w nich zachwyt człowieka, który odkrywa piękno kap-łańskiej posługi. August Czartoryski, młody ksią-żę, wypracował skuteczną metodę rozezna-wania zamysłów Bożych. Wszystkie pytania i rozterki przedstawiał najpierw Bogu w modlit-wie, a potem w duchu posłuszeństwa szedł za radą swoich duchowych przewodników. Ta me-toda pozwoliła mu przez całe życie dokonywać takich wyborów, że możemy dziś powiedzieć, że realizował zamysły Bożej Opatrzności w sposób heroiczny. Przykład jego świętości pragnę pozo-stawić szczególnie ludziom młodym, którzy dziś szukają sposobu na odkrywanie woli Bożej. Moi drodzy młodzi przyjaciele, uczcie się od błogo-sławionego Augusta gorąco prosić na modlitwie o światło Ducha Świętego i o mądrych przewod ników, abyście mogli poznawać Boży plan wa szego życia i byście zdołali zawsze kroczyć dro gą świętości. Z kolei Papież przedstawił zasługi pozostałych beatyfikowanych. @KAI 

( Jan Paweł II przyjął w Watykanie przewod niczącego Konferencji Episkopatu Polski, arcy biskupa Józefa Michalika, przebywającego w Rzymie w związku z beatyfikacją księdza Augus ta Czartoryskiego. Rozmowa nie dotyczyła ewen tualnego przyjazdu papieża do Polski, ani poli tyki, a szczególnie o sytuacji w Polsce. "To, co się dzieje w Polsce, jest poważnym kryzysem, co do tego nie ma wątpliwości i trudno brać stro nę kogokolwiek. Trzeba brać stronę narodu! Stronę dobra społecznego. Boję się, że już i pań stwo jest w kryzysie: nie tylko struktura, ale i sa ma koncepcja przy tych wszystkich sytuacjach" - dzielił się swoimi niepokojami abp Michalik.

( Papież mianował 65-letnią siostrę Enricę Rosanna ze Zgromadzenia Córek Maryi Wspo możycielki (salezjanek) która dotychczas wykła dała na Papieskim Wydziale Nauk Pedagogicz nych "Auxilium" w Rzymie przewodniczącą Kongregacji ds. Instytutów Życia Konsekrowa-nego i Stowarzyszeń Życia Apostolskiego, która  zajmuje się sprawami zakonów męskich i żeńskich,. stowarzyszeniami życia apostolskiego i instytutami świeckimi. Prefektem Kongregacji jest arcybiskup Franc Rode. Jan Paweł II miano wał ostatnio kilka kobiet na odpowiedzialne stanowiska, nigdy dotąd jednak żadna kobieta nie piastowała tak wysokiej funkcji w Kościele.

( 2.05. W przemówieniu przed niedzielną modlitwą “Regina Caeli” Jan Paweł II niemal całe przemówienie poświęcił rozszerzeniu Unii Europejskiej, które nazwał "ważnym etapem historii Europy", a na zakończenie zwrócił się także po polsku do wiernych, zebranych w War-szawie na Polach Wilanowskich. "Teraźniejszość i przyszłość" kontynentu europejskiego zawie-rzył Matce Bożej, a także świętym, czczonym jako patroni Europy.

Podczas gdy papież mówił o rozszerzeniu UE i widać było, że wydarzenie to potraktował niezwykle poważnie wierni, jak zwykle wznosili okrzyki i zachowywali się tak, jakby nie słuchali Jana Pawła II. Wtedy zareagował on na to z nieskrywaną irytacją. Słownej reakcji towarzyszył gwałtow ny ruch ręką. Papież już wiele razy wcześniej przywoływał wiernych do porządku. Zwłaszcza wtedy, gdy powaga tema tu, o którym mówił, kontrastowała z zachowaniem słuchaczy. Zdarzało mu się już uderzać w pulpit, mówić "dosyć" czy wręcz przekrzykiwać śpiewy i wrzaski. Jak np. podczas au-diencji w pierwszą rocznicę zamachów na Amerykę, kiedy mówiąc o dramacie terroryzmu i wspominając jego ofiary pa pież musiał uspokajać Polaków radośnie wiwatujących na je go cześć. Papież podenerwowany, krzyczy po polsku. 

Po włosku, nawiązując do udzielenia święceń kapłańskich 26 duchownym, wśród których znalazł się także polski ksiądz Piotr Jagiełło z Lublina,  przypomniał że "zostają kapłanami w czasach, kiedy nawet tutaj w Rzymie, występują silne tendencje kulturowe, które wydaje się, że chcą sprawić, by szczególnie młodzi ludzie i rodziny zapomniały o Bogu". 

( Watykan potwierdził wizytę Jana Pawła II w Szwajcarii, w pierwszym krajowym spotkaniu młodzieży katolickiej tego kraju. 5-6 czerwca br. w Bernie, w którym  weźmie w nim udział ok. 10 tys. młodych Szwajcarów.  

5. 06 Jan Paweł II spotka się na stadionie ze szwajcarską młodzieżą, a następnego dnia rano odprawi uroczystą Mszę św. dla ok. 50 tysięcy wiernych. Mają w niej uczestniczyć przedstawi- ciele miejscowego Kościoła reformowanego, do którego należy większość mieszkańców Berna. Wieczorem 6 czerwca papież ma powrócić do Watykanu. Będzie to 103. podróż zagraniczna Jana Pawła II. W czasie 25-letniego pontyfikatu Papież  @KAI 

06.05 Papież, spotykał się z kolejną grupą hierarchów z USA z prowincji kościelnych Detroit i Cincinnati., którzy zakończyli wizytę ad Límina Apostolorum. Powiedział, że na bisku-pach spoczywa główna odpowiedzialność za budowanie jedności Kościoła. 

Biskup ma dawać osobisty przykład jedności i współpracy ze wszystkimi. Dla swoich kapła nów biskup „będzie się starał być zawsze ojcem i bratem, który miłuje ich, słucha, przyjmuje, ko-ryguje, pociesza, stara się z nimi współpra cować”. Winien on „w miarę możliwości zabie gać o ich dobro na płaszczyźnie ludzkiej, duchowej, kapłańskiej i ekonomicznej”.

( 06.05. Izraelski ambasador przy Stolicy Apostolskiej Obed Ben Hur.poinformował, że na przełomie czerwca i lipca powinny na nowo rozpocząć się rozmowy watykańsko-izraelskie w sprawie statusu ekonomicznego Kościoła w Zie mi Świętej. 
Ze świata 

( Chrześcijańscy demokraci w Parlamencie Europejskim wypowiedzieli się przeciwko legali zacji samobójczej śmierci w asyście lekarza. Dopuszczenie umierania na zamówienie, tak jak to ma miejsce w Belgii lub Holandii, stanowi formę nacisku na osoby umierające i ciężko chore, oświadczyli, że o wiele bardziej są po-trzebne inicjatywy rozwijające ruch hospicyjny i towarzyszącą osobom umierającym medycynę paliatywną.

Rzecznik grupy roboczej i deputowany do parlamentu z ramienia CDU PeterLiese wskazał na jawne przypadki nadużywania ustaw o euta nazji. Podkreślił, że istnieją dokumenty świad czące o tym, iż na przykład w Holandii ludzie są uśmiercani wbrew ich woli. Ponadto wola śmier ci na życzenie jest często wynikiem troski, że będzie się ofiarą dla innych. @KAI. 

( Od piątku do niedzieli w moskiewskiej katedrze Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny odbywało się spotkanie młodzieży z parafii centralnego regionu Archidiecezji Matki Bożej. Było ono jednym z etapów przygo-towujących młodych katolików rosyjskich do przyszłorocznego Wszechświatowego Dnia Mło-dzieży w Kolonii. 

Na posiedzeniach plenarnych i w małych gru pach młodzi Rosjanie rozważano hasło tego-rocznego spotkania; "Chrystus daje nowe życie". Oprócz rozważań modlitewnych i dyskusji nie zabrakło momentów radosnych w formie wie-czorów piosenki i przedstawień nawiązujących do tradycji rosyjskich zabaw ludowych (tzw. "narodnych gulianij"). 

( Do Rzymu powróciła z Wietnamu delegac ja Stolicy Apostolskiej, która w czasie tygodnio wego pobytu spotkała się z przewodniczącym i członkami Rady Stałej Episkopatu Wietnam skiego, przeprowadziła pozytywne rozmowy, z przewodniczącym Urzędu do spraw Wyznań o działalności Kościoła katolickiego w Wietnamie, z wiceministrem spraw zagranicznych oraz wice przewodniczącym Komisji Spraw Zagranicz nych Komitetu Centralnego Komunistycznej Par tii Wietnamu. Poruszano zagadnienie stosunków między Wietnamem a Stolicą Apostolską, wskazując na poczynione dotychczas kroki w kierunku ich normalizacji. 

Watykańska delegacja spotkała się z przedsta wicielami władz lokalnych. Natomiast w Hanoi i mieście Ho Chi Minh doszło do innych spotkań o charakterze kościelnym. @Radio Vaticana 2004)  

( Przewodniczący Papieskiej Rady ds. Dialo gu Międzyreligijnego skrytykował żądania hisz pańskich muzułmanów, aby Kościół oddał im do użytku część katedry w Kordobie, utworzoną w byłym meczecie. 

( “Niezależne państwo, którym jest Ukraina, musi posiadać własny zjednoczony Kościół” - powiedział patriarcha Filaret, zwierzchnik Ukra ińskiego Kościoła Prawosławnego Patriar chatu Kijowskiego, jednej z trzech prawosławnych Cerkwi w tym kraju. Wypowiedź była aluzją do niedawnego apelu kard. Lubomyra Huzara, zwierzchnika ukraińskich grekokatolików, o zjednoczenie czterech tamtejszych Kościołów w jeden Kościół Kijowski. 

( Bartłomiej I, patriarcha ekumeniczny Kon-stantynopola i honorowy zwierzchnik prawosła-wia, ekskomunikował abp. Christodoulosa z Greckiego Kościoła Prawosławnego. Wcześniej Święty Synod Cerkwi Greckiej, na czele z metro politą Aten - wbrew stanowisku Bartłomieja I - wybrał czterech biskupów dla wakujących die-cezji w północnej Grecji, które podlegają jurys-dykcji Konstantynopola. Podczas wyboru bisku pów doszło między hierarchami do ostrej wy-miany zdań, a kilku z nich opuściło salę na znak solidarności z patriarchą Bartłomiejem. 

Z kraju  

( 25.04. Konferencja Episkopatu Polski została oficjalnie przyjęta do Komisji Episko patów Wspólnoty Europejskiej (COMECE). Akt ten odbył się w Santiago de Compostela w czasie Mszy świętej inaugurującej wiosenną sesję plenarną Komisji. 
Obok episkopatu Polski przyjęto siedem in-nych episkopatów. Dwa nowe państwa człon kowskie – Estonia i Cypr, gdzie mieszka nie wie-lu katolików nie mają własnych konferencji bis-kupich. Dotychczas episkopaty krajów kandy dujących miały status członków stowarzyszo nych, nie posiadających głosu czynnego.  @KAI

Polska religijność

( W Sekretariacie Episkopatu Polski w War szawie zaprezentowano 27 04. obszerne opraco wanie pt. "Kościół katolicki na początku trzeciego tysiąclecia w opinii Polaków".

Z badań Instytutu Statystyki Kościoła Katolickiego wynika, że w Polsce z jednej strony wzrasta liczba ludzi głęboko wierzących i syste-matycznie praktykujących, a z drugiej jednak strony badania dowodzą dużej selektywności, czyli wybiórczości w akceptacji norm moral nych, zwłaszcza w dziedzinie życia seksualnego. 

Aż 87 proc. badanych uważa, że Chrystus jest obecny w swoim Kościele. "Tu znajduje się podstawowa odpowiedź na pytanie dlaczego Polacy ufają Kościołowi. Kościół nie jest włas nością biskupów czy księży lecz jest dziełem Jezusa Chrystusa" .Jednocześni, nie najlepiej przedstawia się akceptacja norm moralnych, zwłaszcza w sferze życia seksualnego. Np. stosowanie środków antykoncepcyjnych akcep tuje 48,1 proc. badanych (niemal tyle samo co 10 lat wcześniej) a współżycie seksualne przed ślubem kościelnym - ponad 40 proc. (czyli aż ponad 10 proc. więcej niż przed 10 laty). Zde cydowanie niższy stopień akceptacji zyskała zdra da małżeńska (5,1 proc), aborcja (10, 7) i euta nazja (11,8). Można mówić o "transformacji społecznej obyczajowości, zwłaszcza wśród pols kiej młodzieży".Wszystko, co może kolidować z indywidualną hierarchią wartości często bywa odrzucane. Trudno nie dostrzec postępującego procesu indywidualizacji, w wyniku którego nor my moralne i zachowania bywają coraz częściej uzależnione od osobistych wyborów a nie od nauczania Kościoła katolickiego".

Co 10 Polak akceptuje eutanazję. A jedno-cześnie 91-92 proc. respondentów od lat określa się jako wierzący lub głęboko wierzący. Choć spada akceptacja dla niektórych norm mo-ralnych, to jednocześnie badania dowodzą wzros tu liczby osób, którzy uważają pewne normy i zachowania moralne za niedopuszczalne. Należą do nich: wolna miłość, współżycie seksualne przed ślubem, zdrada małżeńska i przerywanie ciąży.

Wzrosła liczba głęboko wierzących: z 10 proc. w roku 1991 do 19, 8 proc. w roku 2002. Wzrasta też liczba systematycznie praktykują cych: z 52,4 proc. do prawie 58 proc. Obserwuje się także wzrost niektórych praktyk religijnych:, w tym uczestnictwa w niedzielnej Mszy św. Obecnie wskaźnik ten wynosi ok. 60 proc. Ponad 80 proc badanych przystępuje przynajmniej raz w roku do spowiedzi, a ponad 70 proc. jest przekonanych, że w spowiedzi kapłan rozgrzesza w imię Chrystusa.

Autorzy badań pytali m.in. o pozytywne i ne gatywne cechy znanych sobie księży. Wśród tych pierwszych na pierwszym miejscu wymie-niano komunikatywność i umiejętność słuchania oraz uczciwość, szczerość, sprawiedliwość. Wśród negatywów przede wszystkim wskazy-wano na: materializm, rozrzutność, wyzysk i za-chłanność oraz pychę, zarozumiałość i wywyż szanie się. Polacy pragną po prostu aby "ksiądz był ludzki". Powinien być powiernikiem, który potrafi wysłuchać i podpowiedzieć dobrą radę ale też winien być otwarty na sposoby myślenia.

Z badań można też wnioskować, że Polacy znają Papieża, ale nie znają swojego biskupa, zaś naganne postawy duchownych nie mają bezpoś redniego wpływu na wiarę religijną większości Polaków. Polacy oczekują silnego udziału Koś-cioła w rozwiązywaniu problemów społecz-nych, ale tylko połowa uważa, że potrafi on wspomóc rodzinę w rozwiązaniu jej problemów. Tylko jedna trzecia badanych ocenia, że Kościół może mieć wpływ na rozwiązanie problemu bez-robocia, jednocześnie zaś występuje "silne ocze-kiwanie", aby biskupi i księża starali się w tej kwestii dopomóc społeczeństwu. Polskie społe-czeństwo nie ma poglądów politycznych. Dwie trzecie społeczeństwa nie potrafiło wskazać na partię polityczną, z która sympatyzuje. "Polacy słabo albo wcale nie identyfikują wartości spo łecznych czy programów reprezentowanych przez poszczególne partie polityczne" - mówił.

Raport pokazuje dość powszechne przeko nanie, że bez udziału Kościoła, nie byłyby możliwe przemiany ustrojowe w Polsce. Jednocześnie, zdaniem przeważającej części respondentów uważa, że sfera polityki nie powinna należeć do działalności Kościoła. 67 proc. uważa, że Kościół miesza się do polityki a 57 proc., że biskupi i księża nie powinni wy-powiadać się na temat polityki rządu.  Na pytanie w sprawie przystąpienia Polski do UE) czy akcesja Polski do Unii oznacza dla Kościoła w Polsce nowe zadania czy zagrożenie, 50 proc. wskazało na zadania, zaś 16,2 proc. - zagrożenia. Aż 33,4 proc. nie miało zdania w tej kwestii.

"Nie mam zbyt poważnych obaw - ocenił dla KAI wyniki badań ks. Witold Zdaniewicz. W polskiej religijności jest olbrzymi potencjał autentycznej wiary. Chodzi o to, żeby powstał dobry program duszpasterski, który ten potencjał wykorzysta" - powiedział dyrektor Instytutu.

Jest to pierwsze tak obszerne badanie doty- czące Kościoła katolickiego w Polsce. Odpo-wiedzi uzyskano na podstawie bardzo szczegó-łowych ankiet wypełnionych przez 1500 respon- dentów. Pytania dotyczyły zarówno Kościoła in stytucjonalnego jak i spraw wiary. Badania przeprowadzono w roku 2002.@KAI 


327. zebranie plenarne

Konferencji Episkopatu Polski
W dniach od 30 kwietnia do 2 maja 2004 r. obradowała w Warszawie Konferencja Episko patu Polski na 327. Zebraniu Plenarnym. Obra dami kierował przewodniczący KEP arcybiskup Józef Michalik. Uczestniczyli w nich także Prymas Polski, Nuncjusz Apostolski w Polsce oraz 25. zaproszonych przedstawicieli innych Episkopatów. Obrady zbiegły się z historycznym momentem wejścia Polski do Unii Europejskiej.

Po raz pierwszy zebraniem kierował nowy przewodniczący KEP - abp Józef Michalik. Po-dobno przewodniczył bardzo sprawnie, witając przedstawicieli Episkopatów krajów europejs-kich, zagranicznych gości wiosennej sesji Epis kopatu i celebry na Polach Wilanowskich. w kil ku językach, po niemiecku, angielski, francus ku i włosku.  

Oprócz problematyki unijnej biskupi rozma wiali także o duszpasterstwie Polonii i Polaków poza granicami kraju, Akcji Katolickiej oraz fundacji "Dzieło Nowego Tysiąclecia". Tradycyj nie już, gośćmi wiosennej sesji byli biskupi z 18 krajów europejskich. 

Zmiany radach i komisjach Episkopatu
Członkiem Rady Stałej Konferencji Epis-kopatu Polski, na miejsce abp. Stanisława Gą-deckiego, który został członkiem tego gremium z urzędu został metropolita wrocławski abp Ma-rian Gołębiewski.

Radę Stałą tworzy 11 biskupów, z urzędu przewodniczący KEP, jego zastępca i sekretarz generalny oraz ośmiu biskupów diecezjalnych, wybranych przez Zebra nie Plenarne. Rada przy gotowuje sprawy, który-mi ma się zająć Zebranie Plenarne, czuwa nad wykonaniem decyzji Kon ferencji, koordynuje prace Komisji, w szczegól-nych przypadkach - może zająć stanowisko w sprawach publicznych.

Odnowiono również sześcioosobowy skład Komisji Wspólnej Rządu i Episkopatu ze strony Kościoła na pięcioletnią kadencję. Współ-przewodniczącym został biskup płocki Stanisław Wielgus. W skład Komisji weszli również: me tropolita gdański abp Tadeusz Gocłowski, metro polita lubelski abp Józef Życiński, biskup toruń ski Andrzej Suski, biskup sandomierski Andrzej Dzięga i sekretarz generalny Konferencji Episko patu Polski bp Piotr Libera.

Komisja Wspólna Rządu RP i Konferencji Episkopatu Polski składa się z przedstawicieli rządu i Episkopatu w uzgodnionej liczbie na zasadzie parytetu, ma też dwóch równopraw nych przewodniczących. Jej zadaniem jest roz patrywanie problemów związanych z rozwojem stosunków między państwem i Kościołem oraz sprawy interpretacji ustawy o stosunku państwa do Kościoła i jej wykonywania.

Wybrano nowy skład Rady Ekonomicznej na pięcioletnią kadencję. Zadaniem Rady Eko nomicznej jest wskazywanie ekonomowi Episko patu sposobu zarządzania majątkiem KEP, oraz Komisję Rewizyjną, której zadaniem jest kontro lowanie budżetu KEP i sekretariatu KEP oraz ekonoma Episkopatu.

O chrześcijańską Europę
Episkopat Polski wystosował specjalny list do Bertie Aherna, premiera Irlandii, która prze wodniczy obecnie Unii Europejskiej. Domaga się w nim odwołania do Boga i uwzględnienia roli chrześcijaństwa w projekcie przyszłego Traktatu Konstytucyjnego. W ten sposób biskupi popierają prośby, które stale kieruje wobec twór ców Traktatu Konstytucyjnego Unii Europejs kiej Jan Paweł II. Brak takiego odniesienia byłby nie tylko niesprawiedliwością, ale także zafał szowaniem prawdy. Polscy biskupi postulują aby w Traktacie znalazło się wprost odniesienie do Imienia Bożego.

Abp Józef Michalik powiedział na konferen cji prasowej, że „Okopywanie się jest obce men-talności Kościoła a wiary nie można zamknąć do zakrystii Dzień wejścia Polski do Unii Europej skiej oznacza nową nadzieję i nowe wyzwanie. Szansą Polski po wejściu w struktury UE jest ko-nieczność nowej mobilizacji. Będziemy iść na-przód razem z innymi, bo to ubogaca człowieka. Gdy padają granice, tworzy się szansa, by pod-kreślać swą tożsamość w nowy sposób, nie lufą karabinu skierowaną przeciwko komuś.  Jeśli no-wa sytuacja ma być twórcza, trzeba być czujnym. Roztropna uwaga, samokrytycyzm oraz zaufanie do Boga i ludzi będą tu najlepszymi przewodni kami. Przestrzegł, by nie łudzić Polaków "mir ażem przyszłości bez trudności", choć - jak zazna czył - nie należy się ich bać.

Biskupi-Goście z 18 krajów Europy
wyrazili "duchową więź" i tłumaczyli, że Po lacy, w tym także Kościół katolicki, nie muszą obawiać się wejścia do Unii Europejskiej. Przeciwnie, jest to wielka szansa zarówno dla nich, jak i dla Kościoła na kontynencie. – Mówi-li o tym biskupi z  Finlandii, Francji, Hiszpanii, Holandii, Irlandii, Niemiec i Włoch, a także wstępujących wspólnie z nami do struktur uni jnych - z Czech, Litwy, Łotwy, Słowenii, Słowa cji i Węgier.
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Ludzie z Polski, nie powinni mieć żadnego kompleksu niższości, Jak wskazywał na przykładzie Holandii jeden z biskupów, "pod względem duchowym i religijnym Holandia jest słaba, m.in. potrzebuje nowych księży z zagranicy i bez pomocy z zewnątrz nie jest w stanie odrodzić życia religijnego", toteż obecnie, "gdy granice z Polską zostaną ostatecznie otwar te i ludzie będą mogli swobodnie je przekraczać, będzie to łatwiejsze, bo będą przyjeżdżać m.in. księża z waszego kraju".

"Polacy przyczynią się do wzmocnienia społe czności katolickiej na naszym kontynencie i do odnowienia gorliwości misyjnej Polska może wnieść wielki wkład do Europy, szczególnie swo- ją tradycją kulturalną i wiarą.  Jest to szansa na odnowę społeczeństwa Zachodu, poddanego wpływom liberalizmu, modernizmu czy laicyza cji. "udział Polski w UE budzi więcej nadziei i dla niej, i dla Europy, niż obaw".

Podkreślano, że to Kościół głosił wartości chrześcijańskie kształtujące społeczne i europej-skie zasady solidarności i pomocniczości. Proble matykę integracji należy uwzględnić w formacji kleryków i księży. Należy "usuwać lęki przed obcymi, przed prywatyzacją, przed wyku pem ziemi i imigrantami, a więc likwidować podzia ły, konflikty i dystans". 

 Integracja z krajami UE jest wyzwaniem dla duszpasterskich placówek polonijnych w Euro pie, bo zwiększy się liczba Polaków pracujących lub uczących się w krajach Unii. Szansą na poprawę polskiego życia są fundusze unijne. Kościół już z nich korzysta na przykład z refundowania środków na odnowę zabytków czy różnych programów młodzieżowych.

Nieusprawiedliwione jest zniechęcenie, apa-tia, szukanie winnych i przerzucanie frustracji na Unię. Kościół winien silniej uwrażliwiać samo-rządy i organizacje obywatelskie w sprawie zmian na rynku pracy. Zmiany w prawie wy magają ze strony Kościoła stałego monitoringu. 

Bp. Ryszard Karpiński, delegat Konferencji Episkopatu Polski ds. duszpasterstwa emigracji mówił o duszpasterstwie Polonii i Polaków za granicą np. w Hiszpanii, Irlandii, Portugalii i we Włoszech. Gdzie nie było dotąd w sposób formalny zorganizowane.

Ks. Stanisław Budyń, rektor Polskiej Misji Katolickiej w Niemczech wyraził niepokój z powodu likwidowania placówek polskiego dusz pasterstwa w Niemczech. Np. w Cottbus w diecezji Görlitz, Tymczasem polskie misje to nie same nabożeństwa, lecz także pomoc socjalna, punkt spotkań Polaków rozsianych w promieniu 50-100 km. Jego zdaniem niedzielna Msza św. w misji jest centrum, gdzie ludzie się spotykają i rozmawiają, spełnia ważną rolę kulturalną.

Ustawa o świadczeniach rodzinnych - zagrożeniem trwałości rodziny
Episkopat wyraził głębokie zaniepokojenie podpisaną ostatnio ustawą o świadczeniach ro dzinnych, która zagraża trwałości instytucji małżeństwa i rodziny, zachęcając pośrednio ze względów materialnych do rozwodów, separacji, konkubinatu, nie zawierania małżeństw, a w konsekwencji do samotnego wychowywania dzieci" Biskupi wystosowali do władz państwo wych pismo domagające się nowelizacji tej usta wy, by zagwarantować respektowanie praw dziecka do wychowania w pełnej rodzinie.

Akcja Katolicka w realiach UE
Z prośbą o posyłanie alumnów, którzy mogli by w przyszłości podjąć pracę duszpasterską w archidiecezji Chicago zwrócił się bp Tomasz Paprocki z Chicago, gdzie mieszka największa liczba Polaków. Np. w stanie Illinois żyją 933 tys. osób polskiego pochodzenia. Wszyscy ci lu dzie pochodzą z Waszych diecezji, może nawet niektórzy z nich są członkami Waszych rodzin; są gorliwymi katolikami, - mówił bp Paprocki.

W archidiecezji Chicago jest 45 kościołów, z liturgią w języku polskim. Jednak liczba kapła-nów jest za mała. Tamtejszy kardynał przekazał milion dolarów na wsparcie programu kształ-cenia polskich seminarzystów w Semina rium im. Biskupa Abramowicza w Chicago, które przyj-muje kleryków po ukończeniu filozofii w Polsce. W tym roku kształcą się w nim studenci z 45 diecezji z ośmiu różnych państw.

Działalność Rycerzy Kolumba, największej na świecie organizacji katolików świeckich, sku-piającej prawie 1,7 mln mężczyzn, przed stawił Naczelny Rycerz Carl Anderson. –

Przewodniczący KEP abp Józef Michalik. podchwycił jego myśl i powiedział: że jesteśmy otwarci na różne ruchy i wspólnoty - Nie byłoby źle, gdyby Rycerze przybyli do Polski. . Jest to jedna z form budzenia odpowiedzialności laikatu przez formację do obecności chrześcijaństwa w nowoczesnym świecie. Jest to bardzo ciekawa organizacja, mająca wiele dokonań i dająca bar dzo nowoczesne odpowiedzi na wyzwania wspó-ł czesnego świata, np. w formie ubezpieczeń. Bar-dzo wymowny jest fakt, że Rycerze Kolumba kontaktują się zarówno z politykami jak i pros-tymi ludźmi. Dziś jest to jedno z pięciu najlep-szych tego typu ubezpieczeń na świecie. Wartość ich polis ubezpieczeniowych wynosi ponad 50 miliardów dolarów.@ KAI


( Ks. Guy Gilbert, francuski duszpasterz pracujący wśród młodych przestępców, który przebywał w Warszawie pod koniec kwietnia, uważa, że do ludzi z marginesu społecznego należy iść z gołymi rękami, z krzyżem Chrystusa w sercu, nie w dłoni.  Należy tak żyć, aby młodzi patrząc pomyśleli: "to niemożliwe, żeby Boga nie było" Opowiadał on o swojej – kontro-wersyjnej - pracy, o "ewangelizacji milczeniem" oraz ulicznych walkach, w których... stracił zęby.
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Swoją posługę postrzega w inny niż tradycyj- ny sposób: żyje razem z młodocianymi przestęp cami, pomaga im wrócić do społeczeństwa w stworzonym przez siebie ośrodku terapeutycznym "Owczarnia". Ewangelizuje milczeniem, po pros tu sam żyje głęboko Ewan gelią. Początkowo pracował w sutannie, ale za bardzo wyróż niał się wśród swoich podopie cznych. - Kiedy założył skó rzaną kurtkę, którą mu poda rowali, natychmiast został obrażony przez policjantów. Uświadomił sobie, że jako ksiądz otrzymuję więcej sza cunku. Od trzydziestu lat ubiera się jak młodociani podopieczni.

Ks. Gilbert sam często brał udział w ulicz nych bójkach, w których stracił zęby. – Pytany, jak się ma używanie pięści do Ewangelii odparł, że żyjąc na ulicy jest się skazanym na używanie przemocy.

Poprzednika, którzy nigdy nie użył przemo-cy, podopieczni okradli i spalili mu dom. Młodzi przestępcy na mówili ks. Gilberta, by kupił dom z dala od Paryża, w Prowansji gdzie mogliby oderwać się od swojego środowiska, dilerów narkoty ków i znajomych z bandy. W 1974 roku kupił zrujnowaną farmę, którą wyremontowali jego podopieczni i nazwali "Owczarnią". Od trzydziestu lat przyjmuje tam młodych przestę pców: gwałcicieli, niedoszłych zabójców i zło dziei, których sąd skazuje na dwa lata terapii w "Owczarni". - Co roku otrzymuję 400 wnios-ków, przyjmuję tylko ośmiu najgorszych, ponie-waż większa grupa nie nadaje się do resocjali-zacji - powiedział ks. Gilbert.

Młodzi na farmie opiekują się zwierzętami, których jest aż 150. - Kontakt ze zwierzętami bardzo im pomaga. Ucieczki zdarzają się, po- nieważ na farmie nie ma kluczy. - Młodego, pełnego agresji człowieka nie można wychować w zamknięciu. Nawet jeśli uciekają, to wracają do nas, odbywają "ekologiczną" karę, a potem doceniają to, że obdarzamy ich zaufaniem i odpowiedzialnością - mówi ks. Gilbert.

Wśród 20 wychowawców są chrześcijanie, buddyści, muzułmanie. Ks. Gilbert nie prowadzi katechizacji. - Żyję blisko Kościoła katolickiego, często spotykam się z biskupami, ale nie nama-wiam nikogo do przystąpienia do mojego Koś-cioła.. Zdarzają się jednak pojedyncze przypadki prośby o chrzest. Spośród wszystkich wychowan-ków ok. połowie udaje się skończyć z przestęp czym życiem. - To zaskakujący wynik, ponieważ sędziowie byli pewni, że do więzień trafi 90 proc.  Ten sposób pomocy młodym przestępcom pod-jęto w 18 krajach, m.in. w Algierii, Niemczech, Belgii i Hiszpanii. Ks. Guy Gilbert przyjechał do Polski na zaproszenie Caritas Polska. Spotkał się ze studentami UKSW i klerykami warszawskiego seminarium i  seminarium księży pallotynów w Ołtarzewie.@ KAI [image: image3.png]
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( Jan Paweł II mianował ks. Artura Miziń skiego biskupem pomocniczym archidiecezji lubelskiej. Będzie on najmłodszym biskupem na świecie. Ma 39 lat, wykłada na KUL prawo kanoniczne, do tej pory pełnił funkcję kanclerza kurii w Lublinie @ KAI  

"Marsz Tolerancji"

Geje w Krakowie

7.05. W Krakowie odbyły się dni kultury ge-jów i lesbijek "Kultura dla tolerancji". Festiwal, w trakcie którego zaplanowano "Marsz Tole rancji", tego samego dnia, co tradycyjna procesja z Wawelu na Skałkę z relikwiami św. Stanisława – 9.05. - organizatorzy przesunęli na 7 05..

Festiwal wzbudził wiele dyskusji i kontro-wersji: o czym więcej niżej.

Ks. Mieczysław Kożuch, jezuita, związany z lubelską grupą "Odwaga", pracującą z gejami mówi, że takie demonstracje są w pewnym sensie nieuniknione, ponieważ organizują je ci, którzy chcą pewne idee "przepchać". - Tych lu-dzi trzeba kochać, co nie znaczy zgadzać się z nimi. Z naszej katolickiej strony musimy mówić prawdę o homoseksualizmie. Musimy też na takie akcje mądrze reagować. Mądra reakcja to nie agresja czy próby poniżania osób homosek sualnych. Bo to "napędza" przekonanie środo-wisk gejowskich o ich prześladowaniu. W całej sprawie najważniejszy jest szacunek. Tego typu parady są bardzo niebezpieczne szczególnie dla młodzieży, propagują bowiem pewien styl życia, powodując u młodych "wiele wewnętrznego zamieszania". Jednak, dodaje, w żaden sposób nie wolno ich zabronić.

Środowiska homoseksualne są agresywne przede wszystkim dlatego, iż wewnętrznie są to ludzie bardzo niepewni siebie, uważając, że ko-niecznie muszą się bronić przed heteroseksua listami . - mówi ks. Kożuch.

Dr Mirosława Grabowska, socjolog z Uniwer sytetu Warszawskiego podkreśla, że jeśli demon-stracja nie ma za zadanie "atakować i szoko-wać", np. wyuzdanym strojem, to należy do-puścić do jej zorganizowania. Jej zdaniem próba zorganizowania marszu w tym samym czasie, gdy odbywa się tradycyjna procesja z Wawelu na Skałkę, musiała spowodować ostrą reakcję. - Homoseksualiści domagają się szacunku w sferze publicznej, ale jednocześnie muszą usza-nować prawo do przeciwstawiania się tego typu zachowaniom. - dodaje.
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 Ks. Boniecki red. „TP” zastanawia się czy marsz jest skutecznym sposobem budzenia w społeczeństwie tolerancji, albo czy różne akcje, podejmowane w celu utrudnienia organizacji pa-rady, nie przynoszą skutku przeciwnego. Gdyby wokół całej sprawy nie było hałasu, problem "Marszu Tolerancji" nie pojawiłby się w me-diach. Gejowskie parady nie budzą pozytywnych skojarzeń, często godzą bowiem w poczucie estetyki życia społecznego i stanowią agresywne wystąpienie przeciwko Kościołowi. Nasza reak cja powinna być "przepełniona dystansem", "nie można dać się sprowokować" @ KAI 


Ostry protest radnych LPR i hasła w rodzaju: “wykopmy homoseksualistów z Krakowa”, “zwalczmy dewiacyjne postawy i manifestację zboczeń”, wezwanie do zbierania podpisów pod protestem przeciw “imprezie chorych zboczeń-ców” nadało sprawie posmak wojny obyczajo- wej i antygejowskiej krucjaty. 

Radni sejmiku wojewódzkiego uchwalili apel przeciw organizowaniu “Krakowskich Dni Kultury Lesbijsko-Gejowskiej”. Rektor UJ prze niósł sesję o homoseksualizmie (organizowaną w ramach wspomnianej imprezy) z centrum na teren campusu położonego na obrzeżach Kra-kowa. Prezydent miasta poprosił współpracow ników o przygotowanie takich zmian statutu miejskich instytucji kulturalnych, by można było weryfikować realizowane przez nie projekty pod względem ich “kontrowersyjności”.

W Warszawie postał i został zarejestrowany Ruch Inicjatyw Społecznych "Praca", na rzecz pomocy bezrobotnym. Ruch będzie organizować "giełdy pracy", szkolenia dla bezrobotnych i konferencje na temat ich sytuacji. Swą dzia łalność pragnie oprzeć o struktury parafialne i samorządowe. 

Tymczasowym przewodniczącym – do 2.06,  jest Wojciech Włodarczyk, Większość członków założycieli "Pracy" działa od lat w parafialnym zespole przy parafii św. Zygmunta w Warsza wie, która słynie ze swego prospołecznego nastawienia. Kard. Glemp kapelanem stowarzy-szenia mianował ks. Wiktora Ojrzyńskiego, pro-boszcza parafii św. Huberta w Zalesiu pod Warszawą, prowadzącego od wielu lat spotkania chrześcijańskich przedsiębiorców.

W parafiach tworzone będą specjalne biura i zespoły pomocy bezrobotnym. We współpracy z samorządami organizowane będą lokalne giełdy pracy, gdzie miejscowi pracodawcy będą ogłaszać swoje oferty. Pierwsza ogólnopolską inicjatywą Ruchu "Praca" jest konferencja pt: "Społeczność służąca człowiekowi", która 11 05. br. Konferencji towarzyszyć będzie lokalna giełda pracy.@KAI 

6.05. Nie będzie zaplanowanej na 19 maja licytacji części majątku gdańskiej kurii, opowia-dającej finansowo za długi wydawnictwa Stella Maris.. Postępowanie egzekucyjne w tej sprawie zostało zakończone, nie ujawniono z jakiego powodu.   @KAI  
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8.05. Znany polski rajdowiec Krzysztof Ho-owczyc będzie uczestnikiem III Ogólnopolskiej Pielgrzymki Kierowców na Jasną Górę, 8 maja. Przybędzie on do sanktuarium, by razem z innymi kierowcami podziękować za bezpieczne przejechane kilometry i poświęcić swój samo chód rajdowy.  Jako specjalne wotum dla Matki Bożej, Hołowczyc zło ży Puchar zdobyty w 1997 roku w Rajdzie Cypru. Organizatorem pielgrzymki pod hasłem "Powoli, bezpiecznie do celu" jest MIVA Polska, organizacja zbiera jąca fundusze na środki tran portu dla misjonarzy.

06.05. 140 zakonnic wyższych przełożonych żeńskich zgromadzeń zakonnych. Uczestniczyło w wiosennej sesji, 109. zebrania plenarnego w Warszawie,  

Dyskutowały m.in. nt. obecności osób konse-krowanych w nowej rzeczywistości zjednoczonej Europy oraz władza we wspólnocie zakonnej, o zmianach, jakie to pociągnie za sobą Hasło no-wej ewangelizacji Europy, jakiej oczekuje Koś-ciół, trzeba przełożyć na bardzo konkretne dzia łania. Projektów jest bardzo wiele, wśród nich posługa wśród młodych, którzy wyjeżdżają na studia lub w poszukiwaniu pracy. @KAI

Z Archidiecezji i Parafii  

( 04.05.181 kleryków oraz 11 wychowaw ów i przełożonych Wyższego Seminarium Duchownego Archidiecezji Przemyskiej pielgrzy owało pieszo do sanktuarium Matki Bożej w Kalwarii Pacławskiej. Na całej 25-kilometrowej trasie pątnikom towarzyszył przemyski biskup pomocniczy Adam Szal. 

Ks Marian Rojek rektor seminarium, tak tłu maczy ideę dziesięcioletniej tradycji pielgrzy-mowania „Trud i wyrzeczenie związane z piel grzymowaniem mają przygotować kleryków do przyszłej pracy duszpasterskiej, która nie jest łatwa, ale cieszy" Piesza pielgrzymka odbywa się w ramach dnia skupienia - miesięcznej odno wy duchowej braci kleryków i ich wychowaw ców. Punktem kulminacyjnym pielgrzymki była Msza św. przed cudownym obrazem Matki Bożej Kalwaryjskiej. Po wieczornym nabożeń stwie majowym uczestnicy dnia skupienia powrócili autokarami do Przemyśla. @KAI 

Święto strażaków

Niedawne święto strażaków – z okazji św. Floriana zgromadziło na Kalwarii około 2 ty-sięcy pielgrzymów w mundurach, ze 140 pocz-tami sztandarowymi OSP. Ujawniło też proble-my strażaków ochotników. Uroczystości kalwa-ryjskie  Dnia Strażaka. Zorganizowały głównie gminy Fredropol i Żurawica. Podczas zebrania pozytywnie oceniono współpracę OSP z samo rządami gminnymi oraz przemyską Komendą Miejską Państwowej Straży Pożarnej

Najważniejsze problemy jednostek OSP to niewielkie pieniądze przeznaczane na ochronę przeciwpożarową oraz konieczność zmiany prze pisu dotyczącego badań lekarskich strażaków.

Stanisław Lula, prezes Zarządu Oddziału Powiatowego Związku OSP w Przemyślu mó-wi: Wraz ze wzrostem ilości interwencji w naszym powiecie, powiększa się również liczba działań, w których uczestniczą jednostki OSP. Dzięki lepszemu wyszkoleniu i wyposażeniu, coraz więcej jest zdarzeń, w których uczestniczą tylko jednostki OSP. Wtedy nie potrzeba angażować zawodowych strażaków.

Na terenie powiatu przemyskiego działa 77 jednostek OSP, w których działa 3000 człon ków, w tym 63 kobiety. 55 placówek ma samo chody. Przy OSP jest 5 Kobiecych Drużyn Po-żarniczych, 18 młodzieżowych, 3 orkiestry dęte i honorowa straż Bożego Grobu. Wg@N  ZIĘTAL
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Grupa zasłużonych działaczy, którzy otrzy mali odznaczenia korporacyjne Związku OSP RP. (od lewej): Bogdan Prokopski (OSP Krasi czyn), Jan Michalik (OSP Zarzecze), wójt Ry-szard Cząstka (OSP Orły), Andrzej Atamańczuk (OSP Bircza) i Eugeniusz Ryznar (OSP Gać). 

Duszpasterz strażaków - ks. prałat Mieczys ław Rusin, pozdrawiając od ołtarza reprezentan tów 56-tysięcznej rzeszy członków Ochotniczej Straży Pożarnej z Podkarpacia. Powiedział:  Wy jesteście rycerstwem św. Floriana; od jego męczeńskiej śmierci mija 1700 lat.

 Wojewódzki komendant PSP - bryg. Kazi mierz Gładysz  poinformował, że druhowie z OSP u boku zawodowych strażaków wzięli udział w około 20 tys. akcji gaśniczych i ratowniczych. Słowa uznania i podziękowania za ofiarność, poświęcenie i społeczne zaangażo wan ie w swoich środowiskach przekazali ochot nikom: sen. Janusz Konieczny, poseł Mieczys ław Kasprzak, marszałek Leszek Deptuła i wicewojewoda Franciszek Woś. Wręczono odznaczenia. @ MIECZYSŁAW NYCZEK 
Z życia Parafii
9 05.  Msze św.:

8.00 + Janusz Amarowicz Pogrzeb

9.30 ++ Apolonia, Władysław Sitnik

11,00 + Kazimierz Zybiński 

10. 11.05 (dziś o godz. 6,30) 12. 14 + Kazimierz 

Księdza przywozili: 

Tarnawce  Marian Fok

Korytniki  Zbigniew Dobrowolski 
W kościołach sprzątali

Krasiczyn

Korytniki  Mariola Kulińczak, Maria Racibor, Józefa Rachwał, Maria Wróbel, Janina Ryczan 

Tarnawce  Michalina  Galiczyńska, Maria Stawarz, Stanisława Kozioł, Danuta Stawarz, Lidia Czuryk, Joanna Czuryk, Kazimierz Rowińska, Dorota Pankiewicz. 

Mielnów   Janina Oszczypko 

Chołowice:, Jadwiga Rakoczy, 
Do małżeństwa przygotowują się

Piotr MISIAK   z pPrzemyśla 

Ewa  LAMBORA  ze Śliwnicy 

Grzegorz KURPYTA   z Ruszelczyc

Małgorzata SUP  z Korytnik 

8.05 Małżeństwo zawarli

Daniel POPOWICZ  z Przemyśla

Katarzyna WACHTA  z Przemyśla 

2.05. ZMARŁA

Maria  DURYS  l. 84 z Korytnik 

Pogrzeb w Korytnikach 5.05.g. 13,30. 7 Mszy św.  od uczestników pogrzebu: 

6.05 ZMARŁ 

Janusz AMAROWICZ l 52 z Krasiczyna 

Pogrzeb 8.05. g. 16.00 w Śliwnicy . 

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.30
Mielnów     9.30
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Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  o g. 19,00

W Kościołach dojazdowych 

Wracamy do wcześniejszego porządku:

Środa Korytniki, 

Czwartek Tarnawce. 

Piątek: Chołowice Mielnów.

W godzinach ustalonych. 

Ofiary na kościół

Jak dokonać darowizny?

Najpierw trzeba wybrać organizację, która otrzyma część naszego podatku. Pełna lista organizacji pożytku publicznego znajduje się na stronie internetowej: www.pozytek.ngo.pl. Jest tam też numer konta każdej organizacji.

Oto Słowo Boże

9.05 V  Niedziela Wielkanocy 

I Czytanie z Dziejów Apostolskich 14, 21-27
Paweł i Barnaba wrócili do Listry, do Iko-nium i do Antiochii, umacniając dusze uczniów, zachęcając do wytrwania w wierze, bo przez wiele ucisków trzeba nam wejść do królestwa Bożego. Kiedy w każdym Kościele wśród modlitw i postów ustanowili im starszych, pole cili ich Panu, w którego uwierzyli.

Potem przeszli przez Pizydię i przybyli do Pamfilii. Nauczali w Perge, zeszli do Attalii, a stąd odpłynęli do Antiochii, gdzie za łaską Bożą zostali przeznaczeni do dzieła, które wykonali. Kiedy przybyli i zebrali miejscowy Kościół, opowiedzieli, jak wiele Bóg przez nich zdziałał i jak otworzył poganom podwoje wiary.

II Czytanie z Księgi Apokalipsy świętego Jana Apostoła  (21, 1-5a)

 Ja, Jan, ujrzałem niebo nowe i ziemię nową, bo pierwsze niebo i pierwsza ziemia przeminęły i morza już nie ma. I Miasto Święte - Jeruzalem Nowe ujrzałem zstępujące z nieba od Boga, przystrojone jak oblubienica zdobna w klejnoty dla swojego męża. I usłyszałem donośny głos mówiący od tronu: ”Oto przybytek Boga z ludźmi: i zamieszka wraz z nimi, i będą oni Jego ludem, a On będzie »Bogiem z nimi«. I otrze z ich oczu wszelką łzę, a śmierci już odtąd nie będzie. Ani żałoby, ni krzyku, ni trudu już odtąd nie będzie, bo pierwsze rzeczy przeminęły”.
I rzekł Siedzący na tronie: ”Oto czynię wszystko nowe”.

EWANGELIA
Słowa Ewangelii według świętego Jana J s 13, 31-33a. 34.35
Po wyjściu Judasza z wieczernika Jezus powiedział:

”Syn Człowieczy został teraz uwielbio ny, a w Nim został Bóg uwielbiony. Jeżeli Bóg został w Nim uwielbiony, to Bóg uwielbi Go także w sobie samym, i zaraz Go uwielbi. Dzieci, jeszcze krótko - jestem z wami. Będziecie Mnie szukać, ale - jak to Żydom powiedziałem, tak i teraz wam mówię - dokąd Ja idę, wy pójść nie mo-żecie. Daję wam przykazanie nowe, abyście się wzajemnie miłowali, tak jak Ja was umiłowałem; żebyście i wy tak się miłowali wzajemnie. Po tym wszyscy poznają, żeście uczniami moimi, jeśli będziecie się wzajemnie miłowali”.

10 V Poniedziałek - dzień powszedni
Czyt.: Dz 14,5-18; J 14,21-26.
Według nauki Jezusa w życiu Jego uczniów liczy się tylko miłość. Boski Mistrz mówił ucz niom w czasie Ostatniej Wieczerzy, że kto ma Jego przykazania i zachowuje je, ten Go napraw dę miłuje, oraz zapowiedział, że Pocieszyciel, Duch Święty, wszystkiego ich nauczy i przypomni im wszystko. Duch Święty stale przypomina wyznawcom Chrystusa Jego naukę i pomaga im ją zachowywać. Zawsze trzeba się na Niego otwierać w naszym myśleniu i działaniu.

11 V Wtorek - dzień powszedni
Czyt.: Dz 14,19-28; Ps 145; J 14,27-31a.
W mowie pożegnalnej Boski Mistrz mówił nie tylko o miłości, ale także o pokoju. Pokój ten jest inny niż pokój głoszony przez ludzi. Pan mówił: ”Pokój zostawiam wam, pokój mój daję wam. Nie tak jak daje świat, Ja wam daję”. Ten pokój jest darem Boga danym tym, którzy zjednoczeni z Chrystusem, żyją w odnowionym przez Niego świecie.  O ten pokój modli się Kościół w każdej Mszy św., a wierni przekazują sobie znak pokoju.

12 V Środa - dzień powszedni,

św. męczenników Nereusza i Achil lesa,  św. Pankracego, męczennika  
Czyt.: Dz 15,1-6; Ps 122; J 15,1-8.
Prawdziwe życie chrześcijańskie wyraża się w ścisłej łączności z Chrystusem. Boski Nau czyciel wskazał na to Apostołom. Jak latorośl musi trwać w winnym krzewie, by mogła przy-nieść owoce, tak uczniowie Chrystusa muszą w Nim trwać, by mogli przynieść owoce na życie wieczne. Jezus podkreślał jednocześnie: ”Kto trwa we Mnie, a Ja w nim, ten przynosi owoc obfity, ponieważ beze Mnie nic nie możecie uczynić”.

W Chrystusie trwali wspominani dziś mę-czennicy. Nereusz i Achilles według epigramatu papieża Damazego byli żołnierzami rzymskimi, a przyjąwszy chrzest, zostali umęczeni. Pankracy miał przybyć z Frygii do Rzymu i tam został ochrzczony, a potem w wieku 14 lat umęczony.

13 V Czwartek - dzień powszedni
Czyt.: Dz 15,7-21; Ps 96; J 15,9-11.
Po wezwaniu Chrystusa, by Jego uczniowie byli z Nim zjednoczeni jak latorośle z winnym krzewem, Boski Mistrz zachęca ich, by trwali w Nim i trwali w Jego miłości. To trwanie w Chrystusie, ta głęboka zażyłość z Panem i Zbawicielem ma prowadzić do głębokiej radości. Pan mówił: ”To wam powiedziałem, aby radość moja w was była i aby radość wasza była pełna”. 

14 V Piątek - św. Macieja Apostoła
Czyt.: Dz 1,15-17.20-26; Ps 113; J 15,9-17.
 Po Wniebowstąpieniu Apostołowie postano-[image: image18.jpg]


wili na miejsce zdrajcy Juda sza wybrać kogoś, kto był z Jezusem od początku i mógł stać się świadkiem Jego zmartwychwstania. Wyboru do-konano przez losowanie, a los padł na Macieja. W ten sposób, jak przedstawia fra-gment Dziejów Apostols-kich, Bóg wskazał, kogo wybrał w miejsce Judasza. Według Euzebiusza Maciej był jednym z siedemdzie sięciu uczniów Zbawiciela W Ewangelii słyszymy dziś, że to Jezus wybrał Apostołów, a nie oni Jego. 

15 V Sobota - dzień powszedni
Czyt.: Dz 16,1-10; Ps 100; J 15,18-21.
Od wieków istnieje nienawiść świata do Je zusa Chrystusa i Jego uczniów. Boski Nauczy ciel zapowiedział: ”Jeżeli Mnie prześladowali, to i was będą prześladować”. Zaznaczył także, że to On jest obiektem nienawiści: ”Ale to wszystko wam będą czynić z powodu mego imienia, bo nie znają Tego, który Mnie posłał”. Świat uważ ający się za samowystarczalny i wykluczający Boga z życia, nie jest w stanie przyjąć Ewangelii Chrystusa i nienawidzi tych, którzy ją głoszą. Ci, którzy przyjęli Ewangelię, muszą się liczyć z różnymi prześladowaniami. 
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07.05. W Gliwicach, z  inicjatywy lokalnego Stowarzyszenia Rodzin Katolickich, otworzyło siedzibę Biuro Porad Prawnych, które oferuje pomoc osobom biednym i niezaradnym życio wo. W każdy czwartek od 17:30 do 19:30 będzie udzielał porad wolontariusz prawnik.@KAI 

Zamieścił ciekawy artykuł pt: Dlaczego Edward Ochab nie spotkał się z Pawłem VI?
Głowa państwa przybywająca z oficjal ną wizytą do Włoch jak świat światem składa przy okazji uszanowanie papieżowi. Nie pisany zwyczaj sięga już wieków. Pierwszy złamał ten protokół Hitler, drugim i ostatnim był dotychczas... Edward Ochab, który 6-11.04.1967 r. jako przewodniczący Rady Państwa był tam podejmowany z najwyższy mi honorami. Rezyg-nacja z adiencji u papieża nie była pozbawiona pikanterii, bo dwa miesiące wcześniej Paweł VI przyjął przewodniczącego Prezydium Rady Naj wyższej ZSRR, Nikołaja Podgornego, który spę dził w Watykanie dwie i pół godziny. Wcześniej z Pawłem VI rozmawiał minister spraw zagrani cznych, Andriej Gromyko. Świat zaskoczony dzi-waczną postawą polskiego gościa zachodził w głowę, dlaczego tak się stało. 

W Polsce nie główkowano, bo o tym nie wie- działa opinia publiczna. Nie wiedziała zresztą również, że tenże papież w latach 1965-1966 trzy krotnie bezskutecznie zabiegał o zgodę na przy jazd do Polski. Więcej warto przeczytać w „P”

Szlak turystyczny bł. Jana Balickiego 

Ludzie w wielu krajach potrafią rozreklamować i korzystnie sprzedać turystom wszystko, co mają ciekawego. Nam, Polakom daleko do tego. Mamy wiele walorów, wiele miejsc ciekawych o których nikt nie wie Jedną z takich niewykorzystanych atrakcji to miejsca związane z Błogosławionym Janem Balickim. Cieszy, że znaleźli się ludzie gotowi opracować szlak turystyczny związany z tym Patronem. Oto kolejna część materiałów przygotowanych przez p. Władysława Jakubca mieszkańca Kruhela Wielkiego. 

Przewodnik po szlaku modlitewnym im bł. ks Jana Balickiego. Cz IV

Kościółek Kruhelu Wielkim

Spis powszechny przeprowadzony w roku 1880 zsumował areał gruntów rplnych, ogrodów, pastwisk i lasów , a także ujawnił, że w Kruhelu Wielkim przeważał obrządek greko-katolicki, inaczej niż w Kruhelu Małym, gdzie don\minował obrządek łaciński,.

Cerkiewka wybudowana w roku 1630 słu żyła wyznawcom obu obrządków. Na ziemiach wschodnich polska szlachta chętniej widziała w swoich dobrach ruskiego popa niż polskiego księdza. Pierwszy był traktowany jako poddany, niezbyt wykształcony nie buntował chłopów. Natomiast mając w swych dobrach księdza musieli ponosić ciężary na jego korzyść. Do roku 1890 w cerkwii modlono się po polsku, kazania wygłaszane były po polsku, jak też śpiewano polskie pieśni. Współżycie między wiernymi obu obrządków układało się popraw nie, wielu Polaków obchodziło ruskie święta, z czasem porzucając swój obrządek. Także mał-żeństwa mieszane przyczyniały się do zruszcze nia mieszkańców. 

Sprawy te były przedmiotem badań prowa-dzonych przez ks. Stanisława Kocaja, który wskazywał niektórym rodom ich polskie korze-nie. Niektórzy nosili polskie nazwiska: Sękow-ski, Władaczyński, Ogonowski i inne. Ks. Kocaj zachował szacunek ogółu ludności, także ruskiej o czym świadczy dwukrotny wybór go do rady gminnej ( Kronika diecezji Przemyskiej luty 1933 str. 74).  

Z relacji najstarszych mieszkańców wsi wy-nika, że w latach dziewięćdziesiątych  XIX w. w cerkwii zabroniono polskiej modlitwy. Dlatego Polacy zaczęli odrębnie gromadzić się w  kap-liczce urządzonej prowizorycznie w oficynie dworskiej a przy sprzyjających warunkach at-mosferycznych w ogrodzie dworskim przy figu-rze Matki Bożej. W każdą niedzielę i święta od-prawiane były bądź nieszpory z krótką nauką, bądź gorzkie żale, nabożeństwa majowe i czerw-cowe. Najczęściej odbywały się przy udziale kleryków ze starszych roczników Seminarium Duchownego. 

W każdą niedzielę panie z Koła Pań TSL w Przemyślu prowadziły wypożyczalnię książek i czasopism . Ludzie czytali takie gazety jak „Ro-la”, „Powściągliwość i Praca” czy „Niewiasta Katolicka” w ustalonym porządku. Msza św. od-prawiana była ok. 6 razy w roku. W pobliskich Prałkowcach nabożeństwa odbywały się w kap-licy pw. Św. Anny, poświęconej w roku 1870. ( Kronika Diecezji Przemyskiej Stczeń 1914 r. T.1).  

Ks. Władysław Sarna ( 1858 – 1929, wyśw. 1883, od 1909 kanonik kapituły, zarazem pro-boszcz i dziekan przemyski ) często przyjeżdżał z nabożeństwami do okolicznych wiosek  nale-żących do parafii katedralnej. Obok prac ściśle duszpasterskich nie uchylał się od pracy spo-łecznej – działał w Kółkach Rolniczych, Kasie Stefczyka, Kole TSL, ( Towarzystwo szkół Lu-dowych ). Nie odmawiał nikomu dobrej rady, pociechy czy pomocy materialnej. 

Dzięki jego staraniom doszła do skutku bu-dowa kościółka w Kruhelu Wielkim. Aktu  poś-więcenia kamienia węgielnego dokonał ks. Sar-na w asyście alumnów Seminarium Duchow-nego, przy udziale licznie zgromadzonej ludnoś-ci z Kruhela Wielkiego. Małego i Prałkowiec dnia 14.04. 1914 roku. Na wiosnę 1915 kośció-łek był pod dachem dzięki ofiarności ludzi dob-rej woli z całego kraju, jak również dzięki hojnej ofierze ks. infułata Józefa Stachyraka.  Odtąd kościółek pod wezwaniem Najśw. Maryi Panny Królowej Polski służy mieszkańcom wioski. 

Obecny Obraz Matki Bożej - umieszczony w ołtarzu wykonanym w latach pięćdziesiątych XX w. przez stolarza z Krzemieńca p. Paśkę, - jest dziełem przemyskiego brązownika józefa Wójtowicza i pochodzi w roku 1932. W roku 2003 obraz został gruntownie odnowiony wyzło cony, a w dniu odpustu 3 maja 2004 i jedno cześnie wizytacji kościoła przez biskupa prze-myskiego Stefana Moskwę ponownie poświęco-ny. 

Kruhel Wielki zawsze należał do parafii kate dralnej w Przemyślu. Dopiero w roku 1968 biskup przemyski Ignacy Tokarczuk utworzył pa rafię w Prałkowcach, przekazał ją Zgromadzeniu Św. Michała Archanioła – Księżom Michalitom – i od tego czasu Kruhel Wielki i Kruhel Mały należą do parafii w Prałkowcach .

W latach osiemdziesiątych staraniem ks. Mariana Guzika wymieniono ogrodzenie koś-cioła i cmentarza z grabowego żywopłotu na og-rodzenie z siatki metalowej. Wzniesiono też no-wą dzwonnicę z elementów metalowych.   

Nieco później staraniem ks. Franciszka Pio-trowskiego do kościoła dobudowano zakrystię oraz założono centralne ogrzewanie Z rosną-cych na cmentarzu dębów pozyskano materiał z którego wykonano nowe ławki 

W roku 1999 z inicjatywy ks. Andrzeja Mro-czkowskiego w kościele przeprowadzono re-mont, wymieniono strop, korzystając z drewna pozyskanego z lasu wiejskiego, wymieniono po-sadzkę, wykonano trwałe podłoże w prezbite-rium. Odwodniono teren wokół kościoła i uło-żono kostką brukową alejkę procesyjną. W roku 2004 z cegieł klinkierowych i dachówki cerami cznej wykonano słupki nowego ogrodzenie koś-cioła i cmentarza. 

„Dom Miłosierdzia Bożego”

w Kruhelu Wielkim

Opis zakładu wychowawczo-poprawczego pod nazwą „Dom Miłosierdzia Bożego” przed-stawię na podstawie materiałów znajdujących się w Archiwum Zgromadzenia Sióstr Opatrznoś ci Bożej w Grodzisku Mazowieckim.  Będzie to:

Krótki rys historyczny zakładu z dnia 1.lipca 1936 r., Krótki rys historyczny zakładu opraco wany w r. 1961, Wyciąg z konstytucji  Zgro-madzenia Sióstr Opatrzności Bożej oraz wyciąg z tymczasowego regulaminu Zakładu Wycho-wawczo-Poprawczego dla Dziewcząt zw. „Dom Miłosierdzia Bożego” w Kruhelu Wielkim.  

W czasie I Wojny Światowej powstał w Prze myślu ( 20.10.1916 r.) dom dla moralnie upad-łych dziewcząt, utrzymywany przez Siostry zgro madzenia Matki Bożej Miłosierdzia a pomiesz czony w dwóch małych drewnianych domkach, stanowiących własność Towarzystwa Kapłanów diecezji przemyskiej pod nazwą „Bonus Pastor”. Wobec niewystarczających środków na utrzy manie zakład nie mógł się utrzymać i Siostry matki Bożej Miłosierdzia opuściły go. 

Opuszczoną placówkę objęło Zgromadzenie Sióstr Opatrzności Bożej 1.12. 1919 r. Na początek umieszczono w tych domkach 8 wycho wanek. Gorliwym opiekunek Zakładu był od początku ks. dr Jan Balicki. Jego staraniom, jak i staraniom przemyskiego duchowieństwa zaw-dzięczać należy powstanie i byt tej placówki, istniejącej odtąd pod nazwą „Dom Miłosierdzia Bożego”. Sprawy związane z dzierżawą folwar- ku załatwiali ks. Jan Balicki i ks. Józef Stachy- rak podpisując 25.,arca 1920 stosowną umowę 

Błogosławiony opiekunem Zakładu 

Ponieważ prowadzone przez Zakład gospo-darstwo nie zaspakajało w pełni potrzeb przeby- wających w Zakładzie osób, musiały one za-biegać o wsparcie u życzliwych ludzi w Prze-myślu i okolicy. Pomagał im w tym ks. Jan Ba-licki. Często odwiedzał on przebywające w Zak-ładzie pensjonariuszki. Niejedna z nich, żyjąca dotychczas w brudzie, nędzy materialnej i moral nej znajdowała tutaj wzór czystości, schludności i prawdziwie macierzyńską opiekę.  

Ks. Balicki o ile pozwalały mu obowiązki przychodził na Kruhel. Za każdym razem przy-nosił dary, a to konieczne do życia jak chleb, cu-kier masło, ser, a to słodycze kupowane za włas-ne, czy uzyskane od życzliwych ludzi pieniądze, a to pieniądze niezbędne do dalszego funkcjo-nowania Zakładu. Dla każdej podopiecznej miał czas, nie szczędził słów pociechy czy zachęty. Rozmawiał z prostotą i serdecznością, dlatego wychowanki garnęły się do niego, często prosiły o Spowiedź.  

Aby zapewnić stałą posługę duszpasterską dla sióstr i pensjonarek, postarał się o przydzie- lenie kapelana. Został nim 

ks. Stanisław Kocaj, 

młody, ale chorowity kapłan diecezjalny. Orzy-mał on nominację na wikariusza-ekspozytora w Grochowcach ( należących, podobnie jak Kruhel  do parafii katedralnej ) z siedzibą w Kruhelu Wielkim., gdzie zamieszkał.. (Kronika Diecezji Przemyskiej luty 1933 ) Ks. Stanisław Kocaj urodził się 27.06. 1892 r w Harcie k. Dynowa. W 1914 zdał maturę w gimnazjum im K. Moraw skiego w Przemyślu. Święcenia kapłańskie przy-ął z rąk biskupa Józefa Sebastiana Pelczara w dniu 1.06. 1918 r. Zmarł 23.12. 1932 r. Został pochowany na cmentarzu w Kruhelu Wielkim.

Materialne położenie Zakładu było nad wy-raz ciężkie. Podstawą utrzymania były początko-wo tylko ofiary ze strony społeczeństwa i ducho-wieństwa. Stan materialny poprawił się, gdy Zgromadzenie wydzierżawiło w kwietniu 1920 r. Od gminy miasta Przemyśla folwark na Kru-helu Wielkim, obejmujący 24 morgów ziemi za czynszem rocznym 14 q zboża i 30 q ziem niaków.  Wychowanki, których liczba wzrosła z czasem do 25 uczyły się w miarę okazywanych zdolności – bieliźniarstwa i innych robót kobie-cych oraz pracowały w polu, ogrodzie, kuchni i pralni. Dochód z pracy obok subwencji z wy-działu Opieki Społecznej, ofiar społeczeństwa i duchowieństwa obracano na utrzymanie wycho-wanek. Zadania wychowawcze realizowały sios-try poza nauczaniem zawodu i pracą poprzez wszczepianie i podnoszenia ducha religijnego i patriotycznego oraz budzenie poczucia godności osobistej. 

Urządzenie Domu było początkowo bardzo skromne, przeważnie wypożyczone, a ponieważ na utrzymanie wychowanek nie było żadnych stałych dochodów, ani funduszów, podejmowa-no każdą pracę dającą nadzieję zdobycia środ-ków na finansowych. Między innymi wypiekano bułki i prowadzono kuchnię dla dożywiania młodzieży pod opieką Polsko-Amerykańskiego Komitetu Pomocy dzieciom. W roku 1927 przełożona siostra Michalina Świerk weszła w kontakt z kilkoma sklepami w Przemyślu, do których siostry i wychowanki robiły kołdry, materace i inne wyroby. W dochodów tych za-kupiono dwie maszyny do szycia, 15 nowych łó-żek, 25 koców, 12  krzeseł itp. sprzęt domowy. Dla dziewcząt sprawiono garnitur sukienek, far-tuchów i potrzebną bieliznę. Wychowanki uzys-kawszy więcej roboty  nabrały wprawy w ro-bieniu kołder i wykonywaniu innych prac wchodzących w zakres bieliźniarstwa.

Dla przysporzenia  dochodów wprowadzono intensywną gospodarkę mleczną, dostarczając mleko do Seminarium Duchownego obrz łać. w Przemyślu. Przyjmowano też do prania bieliznę z tegoż Seminarium. Nadto Siostry pomagały miejscowej ludności służąc radą w rozwiązy-waniu problemów życiowych, z pomocą w nag-łych wypadkach losowych czy zdrowotnych. 

W latach 1928-1935 siostry prowadziły w Kruhelu Wielkim szkołę powszechną w budyn-ku wzniesionym przy wydatnej pomocy Towa-rzystwa Księży „Bonus Pastor”. Inicjatorem bu-dowy szkoły był ówczesny kapelan w Zakładzie, zarazem sprawujący posługę pasterską dla miej-scowej społeczności ks. Stanisław Kocaj. Ze swoich dochodów ofiarował na jej budowę kwo-tę 2000  ówczesnych zł. 

W roku 1939 w Zakładzie przebywało 26 dziewcząt. W maju 1940 siostry wraz z wycho- wankami opuściły zakład z powodu niepoko-jów wojennych. Część dziewcząt wróciła do ro-dzin, inne skierowano do pracy.

W październiku 1944r. Na prośbę ówczes-nego prezydenta miasta Michała Wiślickiego siostry wróciły do Kruhela. Zastały dom zde-wastowany. Zajęły się remontem. Po jego zakoń czeniu na początku 1945 r. Opieka Społeczna w Przemyślu zaczęła kierować do Zakładu małe dzieci w wieku od trzech do dwunastu lat. Były to sieroty i kaleki wojenne. Początkowo w Zak-ładzie było 25 dzieci – chłopcy i dziewczynki. Jednak już w listopadzie 1945 r. Siostry zostały zmuszone wraz z dziećmi opuścić Kruhel ,.z powodu grasujących „band UPA”. Przeniosły się do Przemyśla do domu sióstr Opatrzności Bożej przy ul. Krasińskiego 41. 

Szkoła została spalona przez UPA 26.12. 1945. Zabudowania folwarczne zawaliły się i zostały rozebrane. Obora i stodoła w latach pięćdziesiątych a budynek mieszkalny w latach sześćdziesiątych XX wieku. Jedyną pamiątką pofolwarczną pozostała studnia ocembrowana, z której korzystali mieszkańcy dworku dla potrzeb kuchni  Z jej wody siostry przyrządzały herbatę dla odwiedzających Zakład gości, wśród nich także błogosławionego Jana Balickiego. Nato-miast dla celów gospodarczych pobierano wodę ze studni przy oborze i drugiej w ogrodzie, oraz z małego stawu przy ogrodzie. 

Relacja z uroczystości otwarcia szlaku modlitewnego im. bł. Jana Balickiego  

 4. maja br. odbyło się uroczyste otwarcie szlaku modlitewnego im. Bł. Jana Balickiego, wiodącego z Katedry na Wielki Kruhel, piękną i bardzo widowiskową ścieżką. Można z niej podziwiać bardzo rozległą panoramę - z widokiem miasta, ubogaconego w ostatnich latach świętymi i błogosławionymi: Sebastianem Pelczarem Janem Balickim i Augustem Czartoryskim, - leżącego jakby u stóp turysty, czy w tym wypadku pielgrzyma.

Uroczystej Mszy św. w Bazylice katedralnej, kościele, w którym przez wiele lat spowiadał błogosławiony Jan i w którym znajdują się jego relikwie, przewodniczył ks. biskup Adam Szal. W homilii ks. Prałat Zbigniew Suchy, redaktor przemyskiej „Niedzieli” ukazał drogę do świę-tości błogosławionego Jana Balickiego, Była to droga miłości do bliźniego, zwłaszcza potrze-bującego pomocy w uporządkowaniu swojego życia, niekiedy bardzo wypaczonego. Droga ta wiodła przez Kruhel Wielki. Winniśmy iść tą drogą. Dlatego kaznodzieja zaprosił na nowo utworzony szlak modlitewny. 

W uroczystości uczestniczyli uczniowie i nauczyciele szkoły Podstawowej z Morawsku koło Jarosławia , którzy dla swej szkoły obrali za Patrona Bł. Ks. Jana Balickiego, proboszcz par afii Morawsko, ks. Jan Bień, oraz wójt Gminy Krasiczyn, przez którą przebiega część szlaku.  Oni doznali zaszczytu pierwszego przemarszu pielgrzymkowego nowym szlakiem. 

Po Mszy św. biskup Adam Szal podzielił się z uczestnikami swoją rozległą wiedzą historyczną, dotyczącą powsta nia, urządzenia i funkcjonowania katedry. Wska-zał na czczone tu relikwie św. Józefa Sebastiana Pelczara,, bł. Jana Balickiego oraz na konfesjonał, w którym on spowiadał. Zaszczytem i radościoą było spotkanie z Przewodsniczącym Konferencji Episkopatu Polski – metropolitą przemyskim abp. Józefem Michalikiem, który mimo licznych nowych obowiązków, znalazł czas na spotkanie z uczestnikami uroczystości. Ks. Metropolita po-dzielił się refleksjami, jakie mu się nasunęły podczas spotkań z ludźmi, którzy znali Błogos-ławionego osobiście, przedstawił prośby, jakie wierni najczęściej zanoszą i o jakie łaski proszą za Jego pośrednictwem Pana Boga. 

Prowadzący spotkanie ks. Zbigniew Suchy zapoznał zebranych z historią powstania Szlaku i czemu winien służyć w zamyśle jego pomysło-dawców. Na zakończenie Abp. udzielił zebra-nym apostolskiego błogosławieństwa. Pielgrzym ka licząca ponad 200 osób ruszyła na szlak, w towarzystwie ks. Suchego i 6 kleryków przemyskiego Seminarium.  

Najpierw w sali pamięci Błogosławionego w Seminarium Duchownym uczestnicy ucałowali Jego relikwie i udali się w kierunku Zniesienia, zwiedzając po drodze Zamek Kazimierzowski, figurę Matki Bożej w Parku i dochodząc do Krzyża Zawierzenia, dominującego nad mias-tem, zboczyli na Kopiec Tatarski, skąd upojemi przepi€knymi widokami , przez Zielonkę, udali się w kierunku Kruhela Wielkiego. Po drodze odmawiano różaniec, modlono się w Lesie Gro-chowskim, w miejscu kaźni tysięcy mieszkań-ców Przemyśla, głównie żydowskiego pocho-dzenia, wymordowanych w czasie II wojny Światowej.

W Kruhelu Wielkim zapoznali się z historią wsi, w szczególności Zakładu założonego przez Błogosławionego, złożyli hołd Matce Bożej Królowej Polski w miejscowym kościele. Dzień wcześniej odbyły się tu uroczystości odpustowe z udziałem ks. Biskupa Stefana Moskwy, dziekana przemyskiego ks. prałata Mieczysława Rusina, ks, dyrektora Domu dziecka w Prałkow-cach Mariana Polaka, proboszcza ks. Czesława Suwały, wikariusza ks. Andrzeja Mroczkow-skiego, opiekującego się kościołem, oraz księży z Krasiczyna: Proboszcza prałata Stanisława Bartmińskiego i wikariusza, ks. Antoniego Trzy-ny. Pielgrzymi, posileni kiełbaskami przygoto-wanymi przez p. Krystynę Jakubiec, udali się do autokarów i powrócili do domów. 

Pielgrzymka spełniła zapewne oczekiwania uczestników, czego dowodem jest obietnica, że każdego roku będą wracać na ten szlak   

Egzamin gimnazjalny

5.05. w środę o godzinie 9.00 rozpoczął się w całym kraju egzamin gimnazjalny. Przystąpiło do niego około 560 tys. uczniów III klas gim-nazjów. Wszyscy rozwiązują takie same zada-nia. Egzamin składa się z dwóch części. W środę uczniowie pisali egzamin z wiedzy humanistycz nej; we czwartek z wiedzy matematyczno-przyrodniczej.

Egzamin ten jest powszechny i obowiązko-wy - przystąpienie do niego jest jednym z warunków uzyskania promocji do następnej klasy. Przeszkodzeni muszą zrobić to w terminie dodatkowym w czerwcu. Wynik egzaminu ma wpływ na przyjęcie ucznia do wybranej przez niego szkoły ponadgimnazjalnej.

DYMISJA

W konsekwencji odejścia rządu Leszka Millera. Wszyscy wojewodowie i ich  zastępcy winni podać się do dymisji W praktyce oznacza to, że nadal będą pełnić swoje obowiązki do czasu zatwierdzenia nowego rządu aż nowy premier zdecyduje, czy przyjąć te dymisje, czy też nie. Ma na to 3  miesiące.

Zgodnie z tą procedurą wojewoda podkarpac ki Jan Kurp i obaj jego zastępcy: Stanisław Długosz i Franciszek Woś złożyli rezygnację z zajmowanych stanowisk.

Wypadki drogowe
Ostatnio na naszym terenie zdarzyło się kilka wypadków drogowych i to na obu głównych dogach, zarówno w Korytnikach nieopodal przystanku PKS jak i w Krasiczynie na Korza-rze, było dwa poważne wypadki niemal w tym samym miejscu, na bardzo źle wyprofilowanym łuku drogi. Byli poważni poszkodowane osoby, na szczęście nie było trupów. Krasiczyńscy strażacy ratowali ofiary. 

Eurowybory

Łącznie 13 komitetów wyborczych zarejest rowało się w Okręgowej Komisji Wyborczej na Podkarpaciu. Pierwszym komitetem który się zarejestrował w Rzeszowie była Polska Partia Pracy, skupiająca m.in. działaczy związku zawo dowego "Sierpień'80". Następnie zarejestrowały się Krajowa Partia Emerytów i Rencistów star tująca w koalicji z Partią Ludowo – Demokra tyczną, Socjaldemokracja Polska, Inicjatywa dla Polski, PSL, SLD –UP, Ogólnopolski Komitet Obywatelski, PSL, Platforma Obywatelska, Liga Polskich Rodzin, Prawo i Sprawiedliwość. I "Samoobrona".

Komitety, które zarejestrowały swe listy w co najmniej siedmiu z 13 okręgów nie musiały już do kolejnych donosić list z poparciem obywateli. Z tego prawa skorzystali działacze Unii Polityki Realnej oraz Unii Wolności. Łą-cznie więc na Podkarpaciu wystartuje najpraw dopodobniej 13 komitetów wyborczych.

Oto – niektórzy – kandydaci: 

SdPl wystawia siedmiu kandydatów na Podkarpaciu,  SLD. 10 – z K. Martensem na czele, Liderem PrawA i Sprawiedliwości. jest senator Mieczysław Janowski. Na czele listy PSL stoi były minister sprawiedliwości, Aleksan der Bentkowski. Na czele listy "Samoobrony". jest Andrzej Lewiński, prezes zarządu Polskiej Izby Handlu.
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FESTIWAL GALICJA

W dniach 13-20 czerwca w Przemyślu, we Lwowie na Ukrainie i w Preszowie na Słowacji ponownie odbędzie się Wielokulturowy Festi-wal "Galicja". Główną organizatorką i pomysło-dawcą jest Krystyna Shmeruk, prezes Fundacji "Dziedzictwo" z Warszawy.

W Festiwalu weźmie udział osiem państw: Austria, Węgry, Słowacja, Czechy, Izrael, Ukra-ina i Polska. W tym roku zaprezentuje się na nim pół tysiąca artystów. Budżet "Galicji" ma wy-nieść milion złotych, z czego dziewięćdziesiąt % kosztów pokryje Fundacja "Dziedzictwo".

Prócz Fundacji, koszty pokryje jeszcze pięć miast: Przemyśl, Rzeszów, Krosno, Preszow i Lwów. W tym roku Festiwal zapowiada się ciekawiej niż w ubiegłym. Potrwa od 13 do 22 06. Oficjalny koncert inaugurujący "Galicję" w Polsce odbędzie się w piątek, 18 czerwca w Krasiczynie, gdzie wystąpi Opera "Nabukow" ze Lwowa. Koncert finałowy zaplanowany jest na 20 czerwca na przemyskim Rynku. @SN” 

XV sesja Rady Pow. Przemyskiego

Obrady zdominował problem dróg służby zdrowia oraz bezrobocia.

Kierownik Powiatowego Urzędu Pracy w Przemyślu poinformował, że od stycznia 2005 r. mieszkańcy miasta i powiatu przemyskiego po- bierać będą zasiłek dla bezrobotnych, czyli tzw. kuroniówkę, jedynie przez sześć, a nie jak dotąd przez dwanaście miesięcy, bo stopa bezrobocia jest minimalnie niższa niż przewiduje ustawa,  - To będzie tragedia dla ludzi - podsumował tę informację starosta przemyski Stanisław Bajda. 

Radni zadecydowali o wprowadzeniu opłat za zajęcie pasa drogowego, oraz o remontach dróg - Najgorsze są w gminie Bircza - stwierdził Witold Kowalski, wicestarosta przemyski. -  Drogi to najlepsza promocja powiatu, należy więc o nie zadbać. 

Na sesji poruszono także problem spłaty za-dłużenia byłym pracownikom SP ZOZ w Prze-myślu, co spadło na "barki" powiatu. Pracowni-cy SP ZOZ w likwidacji domagają się wypłaty zaległych wynagrodzeń oraz należnych im pod-wyżek, które uchwalił rząd, ale na które "zapom-niał" przekazać samorządom pieniądze.

Jest 77 osób, które domagają się pieniędzy. Jeżeli zrezygnują z odsetek, to te 203 złote zostanie im wypłacone. Zastanawiano się nad tym, czy nie wystąpić na drogę sądową prze-ciwko ustawodawcom, jednak nie stać powiatu na firmę prawniczą. Łącznie zadłużenie SP ZOZ w likwidacji, które należy spłacać, wynosi od 1 mln 500 tys. do 1 mln 600 tys. zł. Do tego dochodzi zadłużenie ZUS w kwocie 4 mln zł. Ten dług spłacić w ratach rozłożonych na 10 lat, ale trzeba zapłacić składkę pracowniczą, która wynosi 50 procent zadłużenia, czyli w tym przypadku 2 mln zł. Niestety, ZUS nie może umorzyć odsetek. Z kolei Urząd Skarbowy umorzył podatek VAT, jednak już nic więcej zrobić nie może. 

Radni wysłuchali także sprawozdania komen danta policji mł. insp. Artura Jędrucha dotyczą cego bezpieczeństwa w powiecie. Wynika z niego, że najbardziej zagrożona różnego rodzaju przestępczością jest gmina Żurawica, a zaraz po niej Medyka. @Super Nowości”

Europejski Fundusz Społeczny

W Wojewódzkim Urzędzie Pracy w War-szawie działa już punkt informacyjny Europej-skiego Funduszu Społecznego, który ma poma-gać państwom członkowskim w osiąganiu wy-sokiego poziomu zatrudnienia. Pieniądze z Funduszu przeznaczane są między innymi na wspieranie bezrobotnej młodzieży do 25 roku życia, długotrwale bezrobotnych oraz pracowni ków zagrożonych bezrobociem, finansując pro-jekty, które przyczyniają się do podnoszenia kwalifikacji pracowników i bezrobotnych, wpły-wa na zwiększenie ich szans na rynku pracy.

O te środki mogą ubiegać się m.in. gminy, starostwa powiatowe instytucje szkoleniowe, oraz pracodawcy. W latach 2004-2006 Polska może pozyskać stąd ponad 2 mliardy Euro. Do-finansowane będą najlepsze projekty, wyłaniane w drodze konkursów. W punkcie informacyj-nym można uzyskać wzory wniosków i rapor tów oraz podręczniki dla projektodawców.

Czy będzie jeden powiat przemyski 

Ostatnio coraz głośniej mówi się w kraju o potrzebie likwidacji części powiatów. Rząd za-powiedział, że samorządy, które połączą się w wy niku samodzielnej, oddolnej inicjatywy, otrzymają możliwość zwiększenia swojego budżetu w formie 5-procentowego uzysku z podatku PIT, co od razu zwiększyło by o 3,7 mln zł budżet nowego połączonego powiatu. 

Przemyski powiat ziemski od dawna jest za połączeniem się z grodzkim. Miasto raczej nie kwapi się do samorządowej fuzji.

Witold Kowalski, wicestarosta przemyski. Mówi, że przybyłoby 3 mln 700 tys. zł rocznie, przez pięć lat. W ten sposób uzbierałaby się ładna suma, którą można przeznaczyć na reali-zację najpilniejszych zadań. Za jednym, silnym powiatem, składającym się z Przemyśla i wiej-skich gmin, przemawiają też inne argumenty. To usprawniona i ujednolicona struktura administra-cyjna, większa przejrzystość kompetencyjna, prostszy dostęp do przedstawicieli władzy samo-rządowej, łatwiejsza droga do unijnych środków.

Miasto jest bardziej powściągliwe. Samorzą-dowcy powiatu grodzkiego mówią, że połącze-nie się z powiatem ziemskim niewiele im da - - Oznaczałoby to przyjęcie na siebie dodatkowych zobowiązań, związanych chociażby z uregulo-waniem finansowych zaległości w likwidowa-nym Samodzielnym Publicznym Zespole Opieki Zdrowotnej. Robert Choma, prezydent Przemyś-la uważa, że jego obowiązkiem jest zadbać o to, aby miasto nie straciło na ewentualnej fuzji. Polecił swoim pracownikom przygotowanie ze-stawienia zysków i strat wynikających z połą-czenia powiatów. Jedną z korzyści byłoby po-szerzenie granic miasta. Jest to zgodne z uch-wałą Rady Miejskiej, przyjętą jeszcze w latach dziewięćdziesiątych ubiegłego stulecia, aby Przemyśl liczył 100 tys. mieszkańców.

Starosta przemyski, Stanisław Bajda, uważa, że samo miasto nic nie straci na połączeniu. Bo wraz z przesunięciem części finansów do powia-tu, odejdą również niektóre zadania. Dochody tegorocznego budżetu powiatu przemyskiego mają wynieść 15,4 mln zł, grodzkiego - blisko 157 mln.

Jak się rozkłada bogactwo na świecie? 

Bank Światowy uważa, że w ciągu ostatnich 20 lat prawie pół miliarda ludzi wydobyło się ze skrajnego ubóstwa. Nadal jednak co drugi obywatel świata żyje za mniej niż dwa dolary dziennie, a różnice między biednymi i bogatymi regionami są coraz bardziej widoczne.

Tegoroczny raport Banku jest bardziej opty mistyczny niż jego poprzedni. Biednych jest mniej. Wciąż jednak ponad połowa z 5,3 mld mieszkańców globu żyje za mniej niż 2 dolary dziennie, a 1,1 mld ludzi cierpi nędzę - musi się zadowolić mniej niż dolarem.

Wzrost gospodarczy w Chinach i Indiach spowodował, że liczba osób najbiedniejszych znacznie się tam zmniejszyła. Żeby jednak nastą piła globalna poprawa, trzeba większej otwartoś ci w handlu i większej pomocy krajów bogatych 

Co oznacza bieda? - Przede wszystkim brak dostępu do podstawowych świadczeń socjal-nych, opieki zdrowotnej, szkół. Nędza to rów-nież brak wody, głód, drogi, którą można do-trzeć do najbliższego miasta. Aż 840 mln ludzi na świecie cierpi na chroniczne niedożywienie. To tak, jakby wziąć 23 kraje wielkości Polski i sprawić, by każdy mieszkaniec był stale głodny, w czasie, gdy świat jest w stanie wyprodukować wystarczającą masę żywności, by nakarmić wszystkich potrzebujących.

Dlaczego więc co ósmy mieszkaniec Ziemi chodzi głodny i biedny? Przede wszystkim dla-tego, że gospodarka krajów najbiedniejszych jest słaba, a rozwój powolny.  Na niekorzyść najbied niejszych działają również reguły handlu świato wego, który utrudnia biednym produkcję rolną. Ceny surowców rolnych są dziś bardzo niskie. Kraje bogate dopłacają swoim rolnikom rocznie blisko 330 mld dolarów i zamykają swoje rynki na konkurencyjne towary z krajów najbiedniej szych (np. cukier czy bawełnę).

Kraje biedne muszą mieć lepszy dostęp do rynków bogatych, jeżeli mają w ogóle rozwijać się w tempie, które pozwoli na wyrwanie się z kręgu nędzy. Ponad 70 proc. mieszkańców ubo-gich krajów żyje na wsi i zależy od dochodów z rolnictwa. To, czy mogą sprzedać swą kawę lub banany za granicę, to dla nich kwestia życia albo śmierci. Dlatego zniesienie dopłat, które szkodzą najbiedniejszym, a o które tak walczą m.in. polscy rolnicy jest warunkiem rozwoju tych najbiedniejszych krajów.  

Sama zmiana reguł handlu i oddłużenie kra-jów najbiedniejszych nie spowodują jednak, że nagle kraje Afryki zaczną kwitnąć. Niezbędna jest również pomoc na szkolenia administracji, infrastrukturę, programy aktywizacji wsi. W r. 2002 najbogatsi przeznaczyli 70 mld dol. na po-moc krajom, którym się nie udało. To ok. jedna trzecia pomocy, jaka trafiła do kieszeni rolników w krajach bogatych..Stanowi to zaledwie 0,23 ich produktu narodowego brutto (PNB). Dla porównania: na zbrojenia idzie co roku ponad 794 mld dol. - 2,5 proc. PNB.

Polska jest członkiem Organizacji Współ-pracy Gospodarczej i Rozwoju (OECD), uzna-wanej za klub bogatych; członkiem Unii Euro-pejskiej, elitarnego grona krajów, które wydaje miliardy dolarów na pomoc dla swoich rolników - ale również miliardy na pomoc dla biednych.

Czy Polska naprawdę jest bogata? 

Jeżeli porównywać ją z najbiedniejszymi kraja-mi Afryki, to na pewno wypadnie świetnie. Jed-nak nasz przychód na głowę mieszkańca jest o 40 proc. niższy niż w krajach Unii. Na pomoc rozwojową wydajemy dziś ok. 0,026 naszego PKB, czyli aż 16-krotnie mniej, niż domaga się Unia. To ok. 30 mln dol. - Polska może pomóc najbiedniejszym swoją wiedzą wyniesioną z okresu transformacji. Oczywiście, pieniądze też są ważne, szczególnie dla biednych. W Afryce każdy dolar jest na wagę złota, pomaga zmniej szyć dystans pomiędzy najbiedniejszymi i najbo gatszymi.

Skuteczny protest ekologów 
Społeczny Komitet Obrony Rzek Podkarpac kich skutecznie zaprotestował przeciw regulacji Wisłoka w Krośnie i Taboru w okolicach Ryma nowa. Po wycięciu drzew i wyłożeniu brzegów kamieniem i płytami z betonu rzeki zamieniły się w kamienne rynny. Zniszczona została natu ralna roślinność, znad rzek wyprowadziły się ptaki, a wielu gatunkom ryb grozi teraz wyginię cie (wybetonowanie podwyższa temperaturę wody w rzece). Gminy, które na regulację rzek otrzymały pożyczki z Europejskiego Banku In-westycyjnego, tłumaczyły, że regulacja pow-strzyma wylewy rzek. Wylewów nie da się jed-nak uniknąć, będą nadal występowały na dal-szych odcinkach z jeszcze większą siłą. - Rzeka płynąca zakolami (które teraz wyprostowano), ze swoja naturalną roślinnością, jest w stanie przyjąć więcej wody niż prosta, kamienna rynna.

Po tym proteście każda gmina, która zamie rza dokonać regulacji rzeki, musi zamówić ra-port o oddziaływaniu na środowisko przyrodni-cze. Od tego będzie zależeć wydanie zezwole-nia na tę inwestycję. Wszystko musi się odby wać w porozumieniu z obrońcami przyrody.

Z ostatniej chwili....

07.05.W Watykanie ogłoszono program działalności papieża na dwa najbliższe miesiące. Wynika z niego, że na rzymskie obchody uro-czystości świętych Piotra i Pawła przybędzie w tym roku z Konstantynopola Bartłomiej I i weź mie udział w mszy, w czasie której Jan Paweł II nałoży paliusze nowym metropolitom. Patriar-cha Bartłomiej I był już w Rzymie 9 lat temu. 

07.05. Władze ukraińskie przekazały kard. Marianowi Jaworskiemu dom arcybiskupów lwowskich obrz łac. Nadal jednak – mimo obiet nic – nie chcą zwrócić kościoła świętego Mikoła ja w Kijowie. Trwa tam przed administracją prezydenta kolejna modlitewna manifestacja.
Proboszcz parafii św. Mikołaja Radosław Zmitriewicz podkreśla, że „istnieją siły, którym zależy na tym, by kościół nie wrócił do wier- nych”. @© Radio Vaticana 2004) 
Wieści z Gminy

Gminna Komisja ds Rozwiązywania Prob lemów Alkoholowych w Krasiczynie informu je, że w kwietniu br powstała na terenie gminy Grupa Anonimowych Alkoholików AA. Spotka nia Grupy AA odbywają się W każdą sobotę o godz. 19.00 w punkcie konsultacyjnym przy UG KRASICZYN.

ZAINTERESOWANYCH SERDECZNIE ZAPRASZAMY.

Informujemy również, że w dniu 14 maja br od godz. 10.00 do 14.00 w punkcie konsulta cyjnym dyżur pełnić będzie pani psycholog mgr Barbara Pichur. Serdecznie zapraszamy zainte resowane osoby         GMINA KRASICZYN
„BŁĘKITNY SAN”
Gmina Krasiczyn została objęta programem „BŁĘKITNY SAN”. Jest to akcja promująca ochronę wód Sanu. Z tej okazji w dniu 3 maja br. zorganizowano na terenie gminy „Pierwszy Podkarpacki Dzień Sanu”. Heppeningi ekolo giczne odbyły się w Krasiczynie i w Olszanach nad Sanem. Punktem kulminacyjnym było za-palenie dużych ognisk  o godz. 20,15. Ogniska ta-kie płonęły wzdłuż Sanu również we wszyst-kich sąsiednich gminach. 

W imprezach uczestniczyli głównie ucznio-wie miejscowych szkół, a także rodzice i przy-byli turyści. Podczas imprezy zorganizowano szereg konkursów ekologicznych I sportowo – rekreacyjnych z nagrodami. Każdy przybyły miał okazję upiec sobie kiełbaskę, pośpiewać przy ognisku i miło spędzić czas. Organizatorem imprezy był Urząd Gminy przy współpracy: GOK- u , OSP Krasiczyn, Szkół Podstawowych w Krasiczynie i Olszanach, Biblioteki i Gim-nazjum w Krasiczynie     Bogumiła Zwolińska
Foto z imprezy na stronie internetowej Urzędu Gminy

Komunikat Wójta Gminy Krasiczyn

Przypominam wszystkim rolnikom z terenu Gminy Krasiczyn, że dnia 23 maja 2004 r. upływa termin  składania wniosków o wpis do ewidencji producentów.

Wszyscy mieszkańcy Gminy, którzy mają  co najmniej 1 ha użytków rolnych  lub są po-siadaczami zwierząt mają obowiązek wypełnić ten wniosek i złożyć go  w Biurze Powiatowym Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnict wa w Przemyślu   ul. Grunwaldzka 58.

Natomiast rolnicy, którzy mają już nadany numer gospodarstwa powinni najpóźniej do dnia  15 czerwca 2004 r. wypełnić i złożyć w ARiMR wniosek o przyznanie płatności bezpośrednich do gruntów rolnych.

Urząd Gminy w Krasiczynie kseruje za nie-wielką odpłatnością mapki z działkami pól. Rol-nicy muszą posiadać: Pesel, NIP, wypisy z re-jestru gruntów na użytkowane grunty, nadany przez ARiMR numer gospodarstwa oraz po-mierzone poszczególne uprawy w swoim gospo-darstwie.

Przy wypełnianiu powyższych wniosków w Urzędzie Gminy w Krasiczynie ( sala narad na parterze w prawo) pomagają codziennie, w godzinach pracy Urzędu, między innymi następujące osoby :

Danuta Łukasiewicz pracownik UG Krasiczyn

Lesław Lach  - pracownik UG Krasiczyn

Halina Tomaka –  pracownik Powiatowy Zespół Doradztwa Rolniczego  w Przemyślu

Alicja Kazienko – pracownik Powiatowy Zespół Doradztwa Rolniczego w Przemyślu.

Druki wniosków są dostępne w Urzędzie Gmi-ny w Krasiczynie oraz w Biurze Powiatowym ARiMR w Przemyślu ul. Grunwaldzka 58.

Krasiczyn, dnia 7 maja 2004 r.

Jak prawidłowo wypełnić wniosek o dopłaty bezpośrednie? 

Ściągawka dla rolnika
Dopłaty bezpośrednie czekają na właścicieli ponad 198 tysięcy gospodarstw w województ-wie podkarpackim. By się o nie starać, trzeba spełnić tylko jeden warunek - posiadać gospo-darstwo o powierzchni większej niż 1 hektar. 

I jeszcze jedno - trzeba prawidłowo wypełnić wniosek.

Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa rozpoczęła 15 kwietnia przyjmowanie wniosków o przyznanie "płatności bezpośred nich do gruntów rolnych". 

Tłoku w oddziałach ARiMR na razie nie ma. Na dwa dni przed końcem kwietnia wnioski o płatności w biurach ARiMR w powiecie prze-myskim, jarosławskim, lubaczowskim, przewor skim i gminie Dynów złożyło w sumie 327 rolni ków (118 - w pow. przemyskim, 83 - w pow. jarosławskim, 80 - w pow. lubaczowskim, 42 - w pow. przeworskim i 4 w gm. Dynów). 

Jednak to dopiero początek. Prawo do stara- nia się o dopłaty ma w wymienionych rejonach 32 tysiące 558 rolników: najwięcej w pow. Jaros ławskim - 10 tys. rolników. Czy wszyscy z niego skorzystają?. 

Kilkugodzinne szkolenia, które miały nau-czyć rolników, jak prawidłowo wypełnić wnios-ki, odbyły się w każdym z wymienionych regio-nów. Najwięcej, bo 238 szkoleń, przeprowa-dzono w pow. przeworskim, a 231 w pow. Prze-myskim. Mimo to, nie zawadzi przypomnieć, jak należycie wypełnić wnioski. Sprawa nie jest bowiem prosta. Dlatego radzę skorzystać z oferty jakiej dostarcza Urząd Gminy. Ks. BS

MAPA 
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Zamek w Krasiczynie nocą baszta Szlachecka. 

Zdjęcie ze strony www.krasiczyn.motronik.com.pl za zgodą jej autorów
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